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Propaganda bolszewicka

w masce naukowości
i (Napisał dla „Nowego Świata" E. WARZYCKI)

Jednym z tych nazbyt licznych, którym "na własnej skórze
wypadło doświadczyć kaprysów zmiennej opinji w Polsce, jest nie-
wątpliwie Antoni Ossendowski. Autor głośnej, na 15 języków prze-
tłumaczonej książki: „Przez kraj zwierząt, ludzii bogów", zdobył

, nią olbrzymią sławę nietylko w ojczyźnie, lecz także zagranicą,
gdzie nazwisko jego stało się równie popularnem jak twórcy
„Trylogji".

Poważny odłam krytyki literackiej w Polsce pobłaźliwie trak-
tował owe błyskawicznie zdobyte laury Ossendowskiego, przypi-
sując niesłychane wprost powodzenie jego książki" sensacyjnej
treści, nie zaś walorom, mającym stanowić o rzetelnem dziele
sztuki. Z drugiej strony padały tu i ówdzie głosyorjentalistów, za-
rzucających Ossendowskiemu niedostateczną znajomość Wschodu,
o czem świadczyć miały liczne usterki językowe, błędy geograficz-
ne, przyrodnicze itd. Nawiasem mówiąc, zarzuty w danym wypad-
ku nieuzasadnione, gdyż Ossendowski, b. prof. chemiji i geografii
ekonomicznej na politechnice omskiej i autor licznych dzieł fa-
chowych, z których praca: „O węglu kamiennym Dalekiego
Wschodu" została nawet nagrodzona przez Rosyjskie T-wo Ge-
ograficzne", w książce beletrystycznej nie był wcale zobowiąza-
nym do ścisłej naukowości. Ale właśnie naukowe Kwalifikacje
autora wyzywały fachowców, zaś świetnym sukcesem uwieńczo-
ln‘rly debiut Iiteracki jątrzył rozmaitych pokrzywdzonych pasierbów

uży.

Doszło do tego, że koło osoby i książki Ossendowskiego za-

wrzał bój gwałtowny, w którym krewki temperament narodowy

uniósł zapaśników daleko poza metę. Zwolennicy z jaskrawą prze-

sady dopatrywali sig w Ossendowskim najwspanialszej syntezy

uczonegoi artysty, gdy przeciwnicy w czambuł potępiali jego nie-

wątpliwie przereklamowaną książkę, odmawiając jej zarówno war-

tości naukowej jak literackiej. Z pośród walczących obozów wy-

łoniła się trzecia grupa, t. zw. neutralnych, w nieskończoność, sy-

piąc argumentami pro i contra wzgoła bezpłodnym i śmiesznym

sporze: uczony czy literat?

Cała ta batalja byłaby zwykłą spraw ludzkich koleją. dobie-

gła ostatecznie śwego kresu, gdyby z zagranicy nie padł był sy-

gnał bojowy, mający ówspór literatko-naukowy przenieść na teren

polityczny. Oto w parlamentach zagranicznych zaczęto powoły-

wać się na pewne fakty podane przez Ossendowskiego, a stano-

wiące bogaty materjał anty-bolszewicki, Wtedy to jakby na ko-

mendę, na placu boju zjawił się znany podróżnik szwedzki Sven

Hedin i mniej znany szwajcarski ajent sowiecki Montandon, by

książkę Ossendowskiego przedstawić, jako zbiór anegdot, pozbawio

nych wszęlkiej podstawy, nie mogących przeto rozproszyć Jegen-

d): o „raju sowieckim", Sven Hedirbruzanielony wizytą człon-
ków misji sowieckiej, którzy mu zaproponowali podróż przez Ro-
się do Chin, skreśliwszypo 3-tygodniowej bytności w Moskwie pra-
wdziwy hymn na cześć owego raju, ogłoszony po niemiecku, 24:
,,Von Moskau nach Pekin", z zapałem prozelity zwalczać począł
książkę Ossendowskiego, w której ów raj sowiecki przypomina ra-
czej najgłębsze kręgi dantejskiego Piekła.

Skonstruowany cały akt oskarżenia, kulminujący w twier.
dzeniu, że Ossendowski wcale nawet nie odbył podróży po Azji
Srodkowej, Sven Hedin przedstawił fakty, podane przéz Ossen-
dowskiego, jako zmyślone, oparte Ii na bladze i nieuctwie autora. 1

Dzięki sprawnej propagandzie sowieckiej głos szwedzkiego
badacza rozbrzmiał daleko i szeroko, spowodowując najrozmaitsze
* (Ciąg dalszy na str. Se})
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Benesz ma ustąpić ze stanowiska

kierownika polityki czeskiej

Z powodu rozdziału kościoła 'od państwa i umarli-ia bolsze-
dubaj Sal

 

TROCKI WYMIENIA-
NY-NA AMBASADORA

ROSJI DO JAPONJL

MOSKWA, 23 lutego
nych kołach. bolszew
ki wymieniany jest jako kandy-
dat na przyszłego _ambasadora
bolszewiekiej Rosji do Japonii.
Według zdania zwolenników Tro-
ckiego, nominacja jego na ambu-
sadora do Japonji usunęłaby 0-
hecne rozgoryczenie wśród zwo-
lenników Trockiego, Zwolennicy
obecnego triumwiratu bolszewie-
kiego wskazują na Joffego, fako
na najodpowiedniejszego kandy-
data na ambasadora do annan.
Joffe jest jednym z najzdolniej-
szych dyplomatów bolszewickich,
który był autorem prawie wszy
stkich traktatów bolszewickich z
ościennemi państwami.

  

Premier Transjordanii powo-

dem zamieszek w Arabji

JEROZOLIMA, 23 lutego. - Pre-
mjer -Tranejordanji .Ribald |Pasta
właściwy rządem kraju wobec: słabo

właściwego rządcy Emira Abdul
loba został wypędzony z kraju jako
źródło wszystkich zamieszek trapią
cych naród arabski

Stolica\ 'Transfordan}! miasto Am
man było świadkiem zamachu stanu
dokonanego przez naczelników ple:
mion _zamteszkujących -Transjorda›
nię 1 wojowników arabskich pragną
exch dyć w przyjaznych stosunkach
sąsiedzkich z rosztą nowo powsta:
Tych: państw \
Według' wiadomości 'pochodzących

z wiarogodnych' źródel premier Ri
bild Pasza był powodem wybuchu
wojny domowej w Arabii i następnie
podbursył rzesze dzikich _Bedu'nów
arabskich przeciw królowi Hedżasu
Husselnowi powodując jego upadek
1 prawie upadek nowego królostwa
"prabsklego.

„MacDonald Mdydulem do na-
- grody pokojowej Nobla

NELSINGFORS. 27 stycznia, (po
cztę.) - Iga Przyjaciół Ligi Naro-
dów w proponuje udzie.
enie! pokojowej nagrody Nobla byłe
mu engi@iskiemu premierowi Mae
Donaldowi.

Coolidge za międzynarodo-

_ wym trybunałem sprawiedliwości

 

JAKO JEDYNYM ŚRODKIEM PRZECIW WOJNOM - PRA-

GNIE, BY ST. ZJEDN. POSŁUŻYŁY ZA PRZYKŁAD

› C
WASHINGTON, 23 lutego. -

Prezydent Coolidge w przemówie-
niu, wygłoszonem do delegatek
konferencji kobiet dla obrony na-
rodowej i zabezpieczenia pokoju,
wyraził przekonanie, że między-
narodowy trybunał sprawiedliwó
ści spełni swoje zadanie wobec
coraz bardziej wzmagającego się
poczucia prawa wśród narodów.

„Jeżeli panowanie prawa zosta-
nie utwierdzone, wtedy nie będzie
potrzeba zbrojeń - powiedział
prezydent. Stany Zjednoczone, jo

ko państwo powstałe w walce 0

poszanowanie prawa da przykład

jak należy bronić międzynarodo-

wych praw, będących podstawą

szczęścia narodów i państw.

Francja i Niemcy w przede-

dniu zawarcia traktatu

handlowego

w

w
+

"PARYŻ, 23 lutego. - Przedsta-

wielele francuskiej i niemieckiej

delegacji dla zawarcia lrnktnllu

doszli do porozumie-

nia odnośnie warunków, na ja-

kich ma być oparty niemiecko-

francuski traktat handlowy.

Jednym z najbardziej zasadni-
czych punktów, na których przed ,

a ciele obydwuch narodów do
szli do porozumienia, są ustęp:

stwa w sprawie opłat cłowych na

warunkach narodów zaprzyjążnio
nych. Wobec doszłego do skutku

porozumienia, podpisanie trakta-
tu bandlowego pomiędzy obydwo

 

-p

Sułtan marokański pokłada

nadzieje we Francji

PARYŻ, 23 lutego. - Sultan

francuskiego -Maroka,

Jussef w wywiadzie udzielonym

korespondentowi pism parys.

kich wyraził: przekonanie, że

Francja jako protektorka Ma-

nie praw sułtana marokańskie-

go przez wodza powstańców ma-

rokańskich Abd-El-Krima.

Pomiędzy sułtanem Maroka a

państwami europejskiemi ist-

nieją umowy, mimo protektora-

tu Higzpanji nad przyznaną jej

roka nie pozwoli na uszczupia- |-

częścią marokańskiego wybrze-

za, że stanowi ono niepodzielną

całość, *.. 3

Sultan Mulay Jussef jest zu-

pełnie zadowolony z protektora-

tu Francji nad Marokiem, bo

obecny spokój i dobrobyt jakim

się kraj cieszy zawdzięcza mą

drej› polityce francuskiej i mar-

szałkowi Lyanten, który sobie

potrafił zjednać serca Marokań-

czyków. .

Międzynarodówka" bolszewicka ogło
sile, energięzny protest przeciw skkó»
zom" władz angielskich w Palestynie
ograniczającym wyjazd Żydów rosy)
skich do Palestyny jako propagato-
rów komunistycznych, Bolszewicy
rosyjecy radziby prędzej widzieć w
Palestytid żydowskich bejszewików
aniżeli. wfontstów.

 

I hs
zkomisja b

BERLIN, 28 lutego. - Spe-

cjalny bolszewicki komitet jest

obecnie zajęty usuwgniem zwo-

lenników _Trockiego /zajmują-

- cych placów ki zagraniczne.

Członkowie komitetu objeżdża

ją stolice państw europejskich

i przeprowadzają skrupulatne

badania o ile dani bolszewicy

urzędnicy dyplomatyczni są za-

angażowani w swej sympatji

dla byłego komisarzh armji i

 
rod narodani,jest kweslJa kilku

dni, -

  

floty. Szczególną uwagę człon-| kach dyp

RZĄD BOLSZEWICKI PRZESLADUJE ZWOLEN-

" NIKÓW TROCKIEGO

 

usuwa Trockie-

go z placówek dyplomatycznych

kowle nadzwyczajnego komite-

tu zwracają na bolszewickich

atache wojskowych przy bolsze-

wickich ambasadach zagranicz-

gh to >

Na czele specjalnego komite-

stu stoi wybitny działacz bol-

szewieki Żyd polski Peliks Cohn,

który prowadzi skrupulatne po-

szukiwania za ukrgtemi zwolen-

mikami Trockiego na bolszewie

ckich ' zagranicznych placów-

ch,

wickiej Rosji - Begesz pr

stanowisko ambasadora

 

Czech do Francji 2

WIEDEN, 28 lutego. - Cze-
ki minister spraw zagranicz-

I nych Edward Benesz prawdopo-
dobnie wkrótce ustapi ze swego
stanowiska ministra spraw za-
granicznych na skutek nieporo-
zumień z powodu rozdziału ko-
ścioła od państwa i kwestji
uznania przez Czechy bolszewi<
ckiego rządu rosyjskiego.
Jako następca Benesza, któ-

ry ma objąć stanowisko amba-
sadora czeskiego do Francji wy-
mieniany jest obecny ambasa-
dor czeski w Paryżu, Oseusky.

Benesz swą agitacją za roz-
działem kościoła od państwa na-
raził się klerykałom czeskim,
którzy zagrozili obaleniem rzą-
du o ile Benesz nie ustąpi ze sta-
nowiska ministra spraw zagra-
nicznych. Dzięki swym zdolno-
ściom i przebiegłości dyploma-
tycznej Benesz zyskał sławę
europejskiego polityka mimo
niewielkiego znaczenia polity
cznego swego kraju,

Turecko-amerykański traktat

„ w senacie St. Zjedn.

WASHINGTON, 23 lutego.
- Senacki komitet dla spraw
zagranicznych zatwierdził dzi»
siaj amerykańsko-turecki trak.
tat pokojowy zawarty w Lozan-
nie z pewnemi zastrzeżeniami
podobnie jak amerykafisko-nie-
miecki. traktat pokojowy, gwa-
rantując każdej stronie stro-
bodną, rękę w ograniczeniu imi-
gracji. Zatwierdzenie amery-
kańsko-tureckiego traktatu na-
stgpilo na żądanie prezydenta
Coolidg@'a.

    

  

      

Bolszewicy zatwierdzają

traktat z Japonją

MOSKWA, 23 lutego. - Cen-
tralny komitet bolszewickiej
partji rosyjskiej, zatwierdził
wczoraj rosyjsko-japoński trak
tat pokoju, zawarty niedawno
w Pekinie i przewidujący u-
znanie _bolszewiekiej: Rosji
przez Japonję.

BOLSZEWICKIE ZABU-

RZENIA W BUŁGARJI

SOFJA, 23 lutego. -Dwie zbroj
ne bandy, złożone z. uchodźców
bawarskich przedarły się z tery-
torjum Serbji do Bułgarji 1 zaa-
takowały miejscowość Śliwnicę.
Pięciu członków jednej z band

zostało zabitych, a reszta wzię-
tych do niewoli. Pomiędzy zabi-
tymi był przywódca bandy, któ-
ry został rozpoznany jako szef
policji w Sofji za czasu" rządów
byłego premiera Stambulińskie-
go. Według oświadczenia minie
stra" finansów Ronsewa, w stoli-
cy Bułgarji wykryto bolszewicką
czrezwyczajkę, która działała w
całej pełni, mordując potajemnie
przeciwników politycznych. ©rze
prowadzone śledztwo wykazało,
że ostatnie morderstwa politycze
ne dokonane zostały z rozkazu
czrezwyczajki.

  
   

 

Niemcy gotują się coraz

 

BERLIN, 29 stycznie, (pocztą). -
Bojówki nacjonalistyczne "Stakt-
helm", "Jungdeutscher Orden" +
Związek Niemieckich Związków Za:
wodowych" nową olbrzy›
mię organizację bojowę.  Nost ona
nazwę "Wydziału Narodowego" 
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Rząd francuski podpisał w ostat:

nich dniach nowy traktat pokojowy
z. Królestwem Sjamu przewidujący
załatwienie granicznego sporu frame
&uskosjarmkiego przez międzynarodo-
wy. trybunał Fran:
cja zobowiązała się" także przyjąć
opiekę nad obywatelami sfumskiml,
zamieszkałem! w Innych państwach.
 

Pani Lombardo mieszkanka Algte-
ru w Północnej Atryce została babką
w 32 roku życia. Pant Lombardo wy.
szła zamąż mając Jat 15. Córka po
szła w ślady matki i także w 15 ro-
ku życia wyszła za mąż wydając na
świat. córkę. -

Zabójstwo nowo wyznaczonego pG
sta bułgarskiego do Btamów Zjedno›
czonych Millera wybiuego dyploma›
ty 1 uczonego jest dziełem macedoń-
skich Bułgarów przebywających w
Bułkuji, którzy rozpoczęli politykę
zemoty -względem obecnego rządu
bułgarskiego premiera Zamkowa.

Byly poseł bułgarski, do Stanów
Zjednoczonych Panaterew, ktory zre-
zygnowat so awego stanowiska preod
kilkoma miesięcam! zmuszony |to-
stał do przedłużenia swego pobytu w
Stanach Zjednoczonych z powodu za:
mordowania jego następcy.

Ludność Norwegii nie fest zado-
wolona ze zmiany nazwy stolicy Nor-
wegji z Christfanja na dawną nazwę
Oslo. Mieszkańcy Norwegii twier
dag, ż0 nazwa Christanja nżywana
frzez ostatnich, trzysta lat nabyła
prawo obywatelstwa i odpowiada 16
piej obecnemu pokoleniu narodu nor
weskiego jak nazwa Oslo, która by.
Ni używana przez sześćset lat od po
czętków swej historji. ,

Sekretarz doportamentu finansów
Mellon wydał ostrzeżenie o pojawie
niu się w obiegu falszywych dziesię-

dztosię-
clodolarowe banknoty wydane przes
federalny bank w Bostonie. Fałszy:
wo banknoty mają cyfrę swą ograpi
czoną Ntorą T. a numer kliszy 271.
Drugim bankhotem jest
nięciodolarówka z róku 1809. której
numer porządkowy ograniczony jest
literg E, a nimer kliszy 140,

JUTRO! JUTRO!

Przemówienie Marszałka

Piłsudskiego do członkiń

„Rodziny Wojskowej"

»

 

 

  

 
Senator meksykański Felicano Ru:

iz Motalten przebywający chwilowo
w New Yorku w interesach finanso-.
wych wyraził przekonanie, żo Repu-,
blikę Meksyk czeka niesłychany roz
wój gospodarczy 1 finansowy pod
rządami robotniczego prezydenta Cal
lesa. f -

Na Syeylit we Wloszech rorganizo-
woł się klub mlodych moteryzm,
którzy sobie zaprzysięgnie wcho-
dzić w związki małżeńskie wobec
zbyt wygórowanych żądań adeptek do
stanu małżeńskiego i zbyt
nego traktowania współżycia małżeń-
sklego przez młode 1 natwne łony.

Stowarzyszenie młodych mężczym
zorganisowanych w tak poważnym za.
miarze jak przeszkadzanie wielkiej
Instytucji społecznej wywario w ca
Tych Włoszech ogromne wrażenie.
Młodzi mężczyźni utrzymują się w
awoim do z
kobietami zupełną wstrzemięśliwoś
ely od zabaw towarzyskich, w któ-
rych udział blorą kobiety,

Urzędowy _komuntkat
przez rząd hlexpański donosl o po-

' ważnej „klęsce zadanej powstańcom
marokańskim przez wojeka hiszpań-

ogłoszony

-|'skle. Komunikat ogłasza, 14 powstań»
cy marokańscy ponieśli dotkliwe stra»
ty na froncie Foudak 1 Bel Abbas. |
Straty: wojsk są tylko
nieznaczne, : a
  

Pastor: 'baptyskiego _kościoła w
Osklandę Calif, dr. Albert Ehrgott,
zrezygnował ze swej posady, aby się;
oddać studjom nad małżeństwem w
celu. poprawienta małżeńskiego. poty-
dia obgcnego pokolenia małłonków.

Nieprzeniknione -misły londyńskie
zaszkodziły nawet bardzo o swoje

dbałemu królowi Jerzemu,
który z polecenia lekarzy zmuszony
jest wyjechać dla poratowania zdro-
wia na Morze Śródziemne. "Królowi
Jerzemu dokucza poważnie zapalenie
opłucnej.

w- 4
W ojmio pfuskim toczy sięczacię-

ta., walka -pomiędzy

ALIANCI GOTOWIDOZGNIECENIA

NIENIECKICH GRÓŻB WOJENNYCH

POLSKAI CZECHOSŁOWACJA

PRZYGOTOWANE DO ODPAK-

--- GiA NIENEECKIEGO ATAKU
 

Niemcy nie mają zamiaru rozbroić się według

wersalskiego traktatu pokoju

PARYŻ, 23 lutego. - Państwa alianckie zajmują się bada-
niem sprawozdania międzyaljanckiej komisji kontroli wojskowej,
które zawiera masę dowodów, że Niemcy nie mają wcale zamiaru
rozbroić się zgodnie z warunkami wersalskiego traktatu pokoju.

Aljancey przywódcy militargi odbywają tajne konferencje,
aby się zastanowić, co należy czynić państwom alianckim wobec
widocznie złej wiary ze strony Niemiec wobec, aljantów i wersal«
skiego pokoju. i

Przywódcy militarni aljantów przygotowują plany, przewidu«
jące odparcie planowanego przez Niemcy ataku dla wznowienia
wojny odwetowej. <

W przekonaniu ekspertów militarnych wszystkich państw,
Niemcy ze swojemi olbrqmiemi zapasami środków wojennych
przy 61 miljonach ludności i uporządkowanych finansach, mogą
w przeciągu sześciu miesięcy przygotować się do wojny odweto-
wej z p i i p ia, Wobec ni i j
aljanokiej polityki militarnej. z

Jedynie Polska i Czecho-Słowacja mogą być uważane, jako
zdecydowane czynniki obrony wobec możliwego ataku ze strony
Niemiec. Francja krępowana względami politycznemi i wojsko-
wemi nie mogłaby stanąć w jednej chwili do obrony zagrożonegą
stanu rzeczy, co Niemcom dawałoby znaczne szanse powodzenia.

Według planów obronnych aljantów na wypadek ataku za
strony Niemiec do obrony wersalskiego traktatu pokoju, stają
pierwsza Polskę, powstrzymująca atak niemiecki od strony Wro-

od strony Drezna i Monachjum.
- Jeżeli Niemcy nie przestaną naruszać wersalskiego traktatu
pokoju, obronny plan aljantéw zostanie wkrótce zakomunikowa-
ny Niemcom, aby wiedziały co ich czeka.

Ze Zjazdu Stow..

 

z

cławia (niemiecki Śląsk Dolny) i Berlina;"zaś "Czecho:Słówacjit<<--

Mech. Pol. w Toledo

TOLEDO, 22 lutego. - W so-
botę dnia '21 lutego, 1925 r., 0
godzinie 1045 prezes p. W. Ko-
sicki z Detroit, Mich. otworzył
nadzwyczajny Zjazd Słowa:-lisz:

przewodniczącym, a dwaj następ-
ni jego zastępcami.
Wniosek, aby głosować za kart-

kami przepadł 16 głosami przeciw
58 za podniesieniem rąk.

 

nia Mechaników Polskich w A-
meryce w sali Labor Temple w
Toledo, Ohio.
Na sali zaregistrowało się oko-

1480 delegatów i akcjonarjuszy.
P. Kosicki tłumaczy, że Zjazd

+] zwołany został na żądanie akcjo-
narjuszy, aby zaprowadzić w Sto:

iu zgodę i dokończyć

zeorganizacji, radzi dziś załatwić
sprawy prawne, a wszelkie inne
sprawy odłożyć do jutra. Na prze

Zjazdu p uj
p. A. Biska z Chicago, a na se-
kretarza prof. W. F. Pawłowskie-
go z Ann Arbor, Mich, jako pre-
zesa i sekretarza komitetu reor-
ganizacyjnego: " wje

P. Zieliński z Jersey City pro-
testuje" przeciw wyznaczaniu
prezydjtim przez p. Kosickiego i
żąda, aby izba wybrała przewod=
niczącego i sekretarzy Zjazdy. :

P. Zarzycki ź Newarku wypo-
viada się w tym samym duchu

i dodaje, że pp. Bisek i Pawłow»
ski powinni zająć się referowa-
niem sprawy reorganizacji. P.
Ziembinski popiera żądania p.
Zarzyckiego.. Prof. |Pawłowski
przyznaje rację poprzednim mów
com i żąda, aby. p. Kosicki prze-
prowadził wybór prezesa i sekre-
tarzy.. = 7 15
Nominację na przewodniczące-

go przyjęli: J. Zienibiński z New
Yorku, A. Hinkelman z Chicago,
W. Kulawski z Detroit, J. Fron-
czak z Detroit. -*-
Uchwalono, aby. ten, kto otrzy-

ma największą ilość głosów, był l,

P. Misiewicz z Hartford pro-
testuje i żąda głosowania tajne-
go, nad czem jednak p. Kosięki
przechodzi do porządku.
W głosowaniu otrzymati: R

kelman 44 głosy; Fronczak 3
Kulawski 30; Ziembiński 28 -
czyli p. Hinkelman wybrany zo-,
stał przewodniczącym, a pp. Fron:
czak i Kulawski jego i
Nominację na sekretarza otrzy-

mali W. Tarka z Chicopee, Mass,
J. Michalski z Cleveland, O. i L.
Kupferwasser z Cleveland, O.
W głosowaniotrzymali: Tar»

ka 40 .glosow. Kupferwasser 3%
i Michalski 22 głosy, czyli dwuch
pierwszych zostało wybranych
sekretarzamł.
~Przewodnictwo obejmuje p.
Hinkelman i mówi, że tarcia i nie
porozumienia w Stowarzyszeniu ›
powodują niepotrzebne straty i
radzi zgodę. -
Na wniosek p. Popławskiego z

New Yorku poparty przez p. Mi-
chalskiego z Cleveland, O.uchwa

 

Jono wybrać komisję do zbadania. '
„proxies", Do komisji wybrano:
p. Albrecht z Gary, Ind., p. Sur-,
man z Salem, Mass,, p. Szubra z
Cleveland, O.,p. Zielinski z Jer-
sey City, N. J., p. Jarosz z De-
troit, Mich. $1
Następnie wybrano komisję re-

zołucji z pp. Łukaszkiewicza z
Detroit prof. Pawłowskiego z Ann.
Arbor i Olszewskiego z Chicago,
 

„Pamiętajcieo Funduszu im,
 Józefa Piłsudskiego!
 

mają większość w sejmie alo nie taką
jakiej wymaga prawo" niemięckie
(dwuch trzecich) potrzebną *dla
uchwalenia votum zaufania dla. rzą
du. Promjer Marx który ublegiego
tygodnia zmuszony był podać się do
dymisji z powodu otrzymanie votum
nieufności tworzy na. nawo rząd re-
publikański, który znowu nio otrzy-

 

prusktemi i postępowesmi, którzy |

 
'ma votam zaufania z powodu «przesdwa - TNT |
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" BACZNOSC KLOKMAERZY!

We wtorek, 24 lutego, o 7:30
wieczorem odbędzie się posiedze-
nie Cloakmakers Union w sali pn.
315 E. 10th St

Sekretarz.

Do Zarządów Szkół Ludo-
wych w obwodzie General-
nego Konsulatu w Ngw

Yorku

Rada Oświatowa Złączonych
Polskich Tow. w New Yorku pro-
si wszystkie zarządy szkół wzglę-
dnie kierowników, czy też preze-
sów o nadesłanie swych adresów
na ręce niżej podpisanego sekre-
tarza najpóźniej do dnia 24-go
lutego, b. r. Zawiadamiamy Was,
że Rada Oświatowa, mając na ce-
lu uruchomienie i udoskonalenie
szkółek polskich - zwołuje na
dzień 8 marca, o godz. 3ej do Do-
mu Narodowego zebranie repre-

 

zentantów wszystkich okolicz-
nych szkół ludowych w celu
wspólnego omówienia sprawy
szkolnej, t. j. programu, książek,
sił nauczycielskich itp. Ze wzglę-
du na krótki czas - proszę o
podanie adresów jak najrychlej.
Mając Wasze adresy, zawiadomi
my Was bezwłocznie listownie o
programie wspólnego zebrania.

Z szacunkiem.
Stanisław Rozen, sekr. ..

332 E. 73 St., NewYork City.

TOWARZYSKI -WIECZOREK

Złączone Oddziały Związku So-
cjalistów Polskich w New Yor-
ku i Brooklynie urządzają To-
warzyski Wieczorek w sobotę,
dnia 14-go marca, 1925 r., 0 go-
dzinie 7:30 wieczorem, na sali Pol
skiego Domu Narodowego, 19-23
Doborowa muzyka.
Śpiewy solowe.
Monologi na czasie.
Zabawa do rana.

Liga Obywatelstwa Amery-
kańskiego -'

Preyjęcie przeznaczone wylęcenie
dis kobiet 1 mężczyzn, którzy przed
paru miesiącami otrzymali obywatel»
stwo amerykańskie odbędzie się dnia
«2450 b. m. o godzinie 8:15 wieczo-
rem, w lokalu Lig! Obywatelstwa
Amerykańskiego, pn. 123 Second Av.
Wyblini mówcy amerykańscy sable
rą głoś. Program muzyczny sakoś
ery uroczystość

Z RADY OŚWIATOWEJ
Zawiadamiom nintefstom Sean. De

legatów do K.0., że miesięczne po:
afedzenie odbędzie się w środę, dnia
25 lutego o godzinie 8:15 wieczór.
Ze względu na mający nastąpić

zfnzd szkolny w niedzielę 8 mazcs,
uważam za stosowne poprosić przed:
stawiciel! Towarzystw o obecność co
do jednego na środowem zebraniu.

 

 

Stan. Rozen, sekretarz.
 

Ucieczka chorej.
Krowni 1 policja energicznie po

szukują saglnfonej pani Locy Stone,
lat 54 po jej ucieczce z domu p. nr.
601 W. przy 191 ulley, .Pant Stone
chore od dluższego czasu  miowala
okresy nieprzytomności, Wczoraj w
nocy chore wstała z ubrała
się podczas nieobecności
xi 1 usiłownia wyjść na ulicę. Kiedy
wychodziła zdomu.. nadbiegty pielę:
gniarke. { stostra pan! Stone, .obld
chciały nieprzytomną ko
biotę, mle ona odtrącia je 1 wyble-

a. Pomimo pościgu, znikła z oczu
obu kobiet i dotychcras nie możo&
było natratić na jej ślad. Pani Stone
jest bardzo zamożną spokre
wnfonę z wielu wpływowom! osoba
ml w świecie amerykańskim,

  

„-
Aresztowany za pomoc bandy

tom. .
"Oskarżony o pomoc udzieloną ban
dytom, którzy uciekli w jego samo
chodzie, Julfusz Deja stanie przed
sądem. Dwaj nieschwytan! bandyci

" uelek ae adobress

|

bo srabowantu
sklepu * Atlantic and

.

Pacific Tex
Store przy 149 ulicy.
Deja wypiera się liniowości z bao

Grami.

Wax wkolejce podziemnej

Kllhr kolejkiMllmll) pray 18

7 Ave, Michał Grace, Hory!

luq wieczorem o 10:30, kdedy do 0

kienka sbliżył alg murn poprosit

o wymianę 50 centów 1 wszedł do

subway'u. Po chwili wrócił: znowu

do okienka, locs tym razem wsunąt

rewolwer prze otwór 1 kazał sobie

dad worek z pieniędzmi, zawierający

 

policję, #8. półno jednak,

by, pojmać bandyte.

1. GARROLL YNIAV... 19 utkce
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szklouje

WŁÓCZĘA.
   

Przysłano mi z Przemyśla
wycinek gazety, który się odno-
si do Was.

Nie wiedzieliście zapewne, że
w Przemyślu wychodzi tygodnik
"Ziemia Przemyska."

I, (przyznam się), ja nie wie-
działem o tem.
Na stronie czwartej wydania

nr. 5, z dnia 31-go stycznia 1925
czytamy:
Hojny dar dla Ochronki im

Józefa Piłsudskiego
 

sklego w Przemyślu otrzymał z Wy-
działu -Opieki -Społecznej "Nowego
świata" 1 Lig! Kobiet w New Yorku
list treśći następującej:
Zarząd Ochronki Robotniczej

Int. J. Piłwudskiego w Przemyślu
Szanowni Obywatele, ,
W liście niniejszym przesyłamy na

Waste rece czek na 50 (pięćdziesiąt)
dolarów dla dzieci Ochronki Im. Joe:
fu Piłsudskiego.  Poczuwamy się do
obowiązku pomagania tym dzieciom
1 otaczamy je miłością serdeczną.

Z okasji świąt Bożego Narodzenia
wysłaliśmy większe sumy do sieroció›
cow im. Jórota Pilsudskiego w Wll-
nie 1 we Lwowie, wobec czego nasz
datek dzisaj jest dość skromny. Po
sylamy go atoli całem sercem w Imie-
niu naszych Czytelników 1 obiecuje

lemy nadal pamigtaé o tych dzieciach.
Raczclo przyjąć od nas pozdrowie

nin braterskle. słowa zachęty do dal
szej wytrwałej pracy, jakoteż nasze
poaxxęxuw-nte za to, że ns tam wy
ręczac
wmm Opieki Społecznej "N. 8":

P. YOLLES,
m. Kobiet w New Yorku:

FR. POPIEL
Podam treść tego listu do wiado

mości ogółu, mustny zamnaczyć, że
aziachetny czyń naszych braci z za
Oceanu napawa nas zapałem | nle
zwykłą -wdzięcznością .dia naszych
Rodaków z Ameryki, którzy aczkol
wiek oddzieleni od nas wielką prze
strzenię duchem jednak i sercem są
zawsze przy nas, w swą ofiarnością
1 współczuciem dla doli naszych sie:
rotek dali dowód, że są nietylko do-
brymt potrjotami, leca. takto bliźnimi
którym los te} rzeszy opuszczonych
sierot leży na sercu.
Czyn ten jest tem więcej uznania

godny, żo lubo szluchetni
cy nie mają sposobności patrzeć na

 

sierotki,
śpioszenia z pomocą tym małuczkim,
których Ochronka przygarnie do sie
blo, by przysposobić teh na przyst
Tych prawych obywateli państwa.

Czyn ten powinien pobudzić tutej›
szych obywateli do wigkezego shinte:
resowania się wymientoną OChronką,
tembardziej, że społeczeństwo prz
myekie ma sposobność obserwowania
opiskanego stanu tej dziatwy 1 przy:
krych stosunków tej Oshronki. -V
żywimy nadzieję, że czyn naszych

rodaków jako też nasz mpel nie prze
brzmią bez echa i przy większej otlar.
mości -społeczoństws _przemyskiego
będziemy mogli przygarnąć więcej
sierot 1 dat Im większą pomoc.

ZARZĄD OCHRONKI Im. J. PIŁ
SUDSKIEGO -w .PRZEMYŚLU.

 

Bawili się dobrze

Szanowny Panie Włóczęgo!
Proszę przyjąć tak małą ma

którą posylam Sram. Panu: do
porządzenia. Pieniądze były  rebra-
no na zabawie w niedzielę, dnth 1540
Intego 1925 r., u państwa J. Jarovse-
wies, po. 5 Putnam SL. Harttord,
Conn., na apel Stanisława śliwy, z
New Britain, Conn.
Szanowni goście złożyli małą sum:

kę, sie z całego serca kady dat lle
mógł.

IAsta otlarodawców

 

  
  

  

Stanisław śliwa 81.00
Stefania Śliwa 4.00
Jan Jaroszewicz 1.00
Makary Kajkowski 1.00
Ignacy Rzepnicki .
Francierek Szybka
Tomasz Soltys .

RAZEM ..
w momma po-yhm czek,

TANISŁAW
» z

 

Serdecznie dsiękuję.
Jaduję się, że rorano lon-Xy z

okasji szczęśliwej.
Tem więcej szczęścia anula-;

tym, którzy z tego korzystaś będę,
 

Samobójstwo starca.

Joret Friedman, lat 10, głowe ro-
dztny składającej się z pięćdzie
osób, popełnił samobójstwo przez po
wieszenie się w swolm domu po. 64
HB. przy 97 ulicy, Przypuszenają, że
przyczyną rospacaliwego kroku była
strata zajęcia. - ~
Chociaż starzec miał siedmioro

dsieci, które chciały przyjść mu z fo
mocą;nie straty swej samo
dzielności, Zona malazin go t rath
powieszonego w"

"Detektywi strzegą J. R. T.

Kompanja. koléfid LRT wobec
częstych napadów bandyckich na fof
kaaJerow. zwróciła się do ngencji
śledekej Burns z prośbą o stałą
kę nad kasami kolejowemi. Odtg
1.R.T. będaie miała sigdy dozór de
tektywów, -. :- snews

  

 

 
y

Zarząd Ochronki im. Joreta Pilou.

te zziębnięte 1 odziane w łachmany ›
odczuwają jednuk potrzebę ,

 

 

NOWY ŚWIAT WTOREK, 24 LUTEGO (TUESDAY, FEBRUARY .243) 1925,
== ®

Triumf Namysłowczyków

w Metropolitan Opera House

Polonia nowojorska domaga się powto-

 

rzenia koncertu -- Następny ""
koncert w Philadelphii ,

Majestatycznie usuwała sig kur-
tyna. -,
Na scenie siedzieli Namysłów

czycy w barwnych, czerwono-bia
łych strojach narodowych.
Witano ich burzą oklasków=

Równie owacyjnie witano Stani-
sława Namysłowskiego, który u-
kazał się we fraku.
Program zaczęto |odegraniem

hymnu amerykańskiego i polskie-
go, którym publiczność przystu-
chiwała się slonce

A później..
Polonez bzopenl w przeróbce

Glazunowa.

Uroczysty marsz weselnych go-
ści, długie, poważne tempo, czy-

J styjak kryształ sharmonizowany

 

ton, arja wijąca się wśród bar

nego otoczenia głosów i dźwi

ków, rosnąca, unosząca się w gó-

rg i w dal.

Grali uwerturę Zeleńskiego. -
Przecudna muzyka! Ile piękność

tatrzańskiej atmosfery w tej kom-

pozycji, ile barw rozmarzonych,

zachwycających, ile baśni ze skal

nego Podhala, KJo zna Tatry i

poezje tatrzańskie, zapomniał 0

sobie i o świecie i o Metropolitan

Opera House i o Namysłowczy-

kach, grających na scenie. Zdaje

mi się, że ten numer wykonany

był najlepiej. Wieniec melodyj

polskich odbił się głośnem echem
w duszach zebranej publiczności,

która zaczynała powoli poznawać
sielską nutę, a. .. na scenie zagra-

li oberka _Lewandowskiego. ..

Tak ciasho było w teatrze, nie-

wygodnie, strasznie. Roztańczyła

się dusza, ,. no tak po swojemu,

bracie, w wir, rozhulała sięna

dobre dziewucha, dziś ciężka już

i prawie przeżyła. Ale... nie za:

wsze tak bywało, mój panie. .
Cichaj... Jezu, jak grają. Jeno

iskry z podkówek pryskają, kibić
objął dobrze i chata... gorąco...
mdleje pod sercem wspomnienie
o tem bezgranicznem upojeniu, o
tej młodości rumumej, krzepkiej,

czystej. .
Mazurka Namysłowskiego, -

Wziął skrzypce do ręki i sam za-

grał. Jeszcze... Jeszcze... Nie

chciało się skończyć i przerwać

tak nagle, ten sen rozkoszny. -

Patrz. Ciało spokojnie siedziało

na-krześle w Metropolitan, ale

dusza hulała; rozhukana, roztań-

czona, w świecie nierzeczywistym

- w przeszłości lepszej.

I tak już szło do końca. Grano

„Polskie Wesele", o tem jak stro-

Jono pannę w mieszkaniu jej mat-

ki, jak ją do kościoła prowadzo-
no, jak w kościele ślub brała 1
jak... później... po ślubie w
rhucle chłopskie], przy suto za-
stawionych stołach bawiono się,
piło i tańczono, WIDZIAŁEŚ to
oczyma duszy, miałeś wizję rze-
rzyvnsloścx minionej, żyłeś tam z

nimi, jak ongiś. +

Na zakończenie mazurek z przy

śpiewkiem, jakoteż scena na jar

marku, dwie żywe kompozycje p

nmyyłowskkegn

 

Krytyk musi zawsze zająć pe-
wien punkt widzenia i obserwa-

Ułani mistrzami w miłości

Wielu jest samotnych mężczyzn:
którzy pragnęliby znaleźć sobie to-
warzyszkę życia 1 wraz z nią założyć
sobie spokojne ognisko domowe.

Mężczyzn! ci będąc samotnymi,
mają już po części wybranki swego
serea, ale z powodu nieśmiałości, czy
też nieznajomości słów potrzebnych
pray odświadczaniu swej milości oso-
bie ukochanej, prowadzą dalej żywot
smutny 1 ponury.

Patrzgc na parki zakochanych lub
tek młode małżeństwa mężczytni ci
ubolewają nad swym losem, a serce
ich napeinia się goryczą.

Niektórzy z nich wródtwszy do do-
mu przeklinają siebie 1 świat, ale nie
tędy droga do szczęścia.
Nie tędy droga do serca ukochanej

istoty..
, Mniej więcej w takim samum polo:
żeniu są niektóre pany,
Brak zalotności, wrodzona watydii.

wość 1 inne "cnoty" przyczyniają
do pustki, jaka sorca tych istot, pra
gnących być żonami i matkami/ na-
pełniają się.
Wszystkim tym,

storpécia wiaznogo uda6 atp na
wspaniałą czteroaktową sztukę pod
tytułem "Ułani Księcia Józetń Ponta»
towskiego", którą wystawia w nie-
dzielę, dnia 1g0 marca r. b, Teatr
Polski, w Washington Irvng High
School, (przy Nast SL, w New
Yorku.
Na przedstawieniu tym, mmm.

nl nauczą się od dzielnych ułanów
sposobów brania w niewolę sere nież
wieścich, m na odwrót, niewiasty
zdobędę wielo cennych wskazówek,
jak postępować z mężczyznę, który
jest z natury tohórziiwy. Aczkolwiek
karnawał się kończy. możomy być pe
wol, e lekcje jaką otrzymają z wy.

, mienionej sztuki osoby łądne
ci, prayosynl ste do togo, de w. ster-

    

którzy pragng]

 

z którego opisuje i krytykuje
dzieło, książkę lub koncert. Musi,
przedewszystkiem, wiedzieć, .ozy
ma sądzić i krytykować dane dzie
ło z punktu widzenia fachowego
i naukowego, czy też z efektu rze-
czywistego, uczuciowego, Wiemy
doskonale, że sala była zajęta w
olbrzymiej większości przez, Po-
Taków (można to było poznać po
płaczących dzieciach). Śmiało
twierdzić można, że 95 procent tej
publiczności nie zna się na mu-
zyce i nie potrafi ocenić techniki
ani wartości gry Namysłowczy-
ków. Orkiestra Namysłowskiego
zdawała sobie sprawę z tego, że
publiczność nie była wybrana, a-
ni z zamiłowania chodząca na kon
Ncerty. Wiedzieli Namysłowczycy,
że na sali byli chłopi i robotnicy
polscy, którzy się na muzyce nie
znają.
Wiodła ich tęsknota za: pol-

skiem siołem,
Więc?. ..
Namysłowczycy nie chcieli grać

dla krytyków muzyki ani dla nie
licznych gości, a grali dla ludu
tak, aby dać pokarm duchowy
tym, którzy po ten pokarm przy.
byli z daleka,

I nie omylilt się.
Krytyka fachowa Amerykanów

nie jest bardzo pochlebna. Oni
tego odczuć ani zrozumieć nie mo
#9. Ale tysiące prostych serc pol
skich biło goręcej i żywiej i ra-
dośniej, szkliły się w oczach łzy
rzewnego zadumania, świeciły się
oczy zapatrzone w dal przeszło-
ści, nogi same tupały do taktu, a
czuło to serce zdrętwiałe w mo-
notonnem trybie życia, jak odeą

wało się echo z Polski - takie go
rące - takie bliskie,

Poznała się brać.

Poznała swoją chatę, swoją

wieś, swoje obyczaje, swoją prze-

szłość.

Na ekranie duszy pojawiły się

obrazki, które tylko w nie wra-

cają.

Pod tym względem koncert nie-

dzielny był sukcesem nadzwyczaj

nym.

Tysiące rodaków radowało się,

Tysiące prostych, uczelwych;

dobrych braci i sióstr odżyło ży

ciem nowem, gdy z estrady orzeź-

wiające ku nam szły fale dźwię›

ków radosnych, naszych.

Byli bliżej Polski niż prudish
Odżyli,..
Trzeba było widzieć ich twa-

rze, gdy wychodzili ze sali kon-
certowej. Rozpromienione, uszczę
śliwione i wniebowzięte,

kkk

A wy, Namysłowczycy, nie dbaj
cie o to, co drudzy powiedzą.

Nie przyjechaliście tu, aby koń
kurencję robić amerykańskim or
kiestrom symfonicznym,

Przyjechaliście DO NAS, a ten
huragan oklasków, ten wspania-
ty nastrój wielotysięcznej publi-
czności polskiej, był Wam hot.
dem i zachętą i podzięką,
N A M grajeie!!
A grajcie te właśnie mazurki

i oberki, to co NAS raduje i cie-
szy.

cu będziemy mieli pięcseń
ślubów
rowers "g' sestace Wighy ne:

wiastami 1 męłczyznami, którzy dzię-
kt. fortelom "Ułanów Księcia 1m}-
Poniatowskiego
1 zdobywać to o czym dawniej t lo
myśleć: mogli,

  

Kobieta otrzymała odszkódo-
wanie.

Panna Dorota Pokorna otrzymals
64 kompani kolejki 1. R. T. $5,000
odszkodowanie, przysądzonych Jof
onegdaj przez Supreme Court,
Drie 1240 lutego panta Pokorna
wchodziła do ragonu 1 drew! samy»
kające się w tej chwili, przygniotły

 

stacji Broadway 1 96 ulicy. #
% 

KOMUNIKAT

Wobec. zażaleńVichodlcflw Dol'
ukich w Ameryce, 1t goléwke, ktory
przesriają w listach poleconychlub
zwykłych, ginie lub jest wyjmowa›
ną, Konsulat Generalny że
przesyłanie  geniądzy w powyżery
sposób jest niewłaściwe 1 must. od
bywać się wyłącznie na ryzyko wy:
szłających, ponieważ sni poczta pole
ska ni amerykańska za gotówkę w
listach nie odpowiada.
Ktokolwiek pragnie przesyłać ple

niądze do Polski przez winien
posługiwać się przekszamł pocztowy
mi. Każdy urząd pocztowy w Sta-
nach Zjednooronych przyjmuje prze
syłki pieniędne do Polski o.
dzie specjalnej konwencji pocztowej,
podpisanej przez obydwa rządy.
Ponadto pieniądze przesyłać możni

przezaufania godne 1 odpowiedzi
me Instytucje, jak banki, towarsy
wo exsprerbwe 1 t.p

navpist Gerarainy.

 

  

 

 

iej rękę. Wypadek miał miejsce na |›

 

 

George C. Carson, lat 30, stary
inżynier górniczy uzyskał w są
dzie w Sam Francisco wyrok
przeciw kompanii która zmuszo-
na będzie zapłacić kilka miljo-
nów dolarów za posługiwanie się,

wynalazkiem :Carson,

 

Szkoła dla operatorów "Po-

lart" otrzymuje poparcie

Polonii

Lista kandydatów na kursa powięke
sza się z dnia na dzień

Wrodzone naszemu narodowi za»
miłowanie dd nauki uwydatnia się na
każdym niemal kroku. Ostatni wy.
raz zaspokojenia tego pragnienia
wiedzy widalmy tu na wychodźtwie
w szeregach polskiej młodzieży „4
starszych, którzy ochoczo garną się
na wszelkie kursa naukowołachowe
a szczególnie na" niedawno podjęte
studja operatorstwa. kinematograficz-
nego, stworzone przez onergiczny za
rząd polskiej firmy "Polart", z. pre
nem 3. Akstonem na czele.

Solidnie nakreślone plany szkoły
operatorów, prowadzonej przez spe-
cfalnie w tym celu. zaangażowanego
polskiego Inżyniera fachowca, dają
rękojmię, że pobrany ten kilkumie
sięczny kurs nie tylko powiększy za
sób wiedzy studjującego, ale także
postawi go w rzędzie fachowców naj
więcej dziś na tym polu pożądanych,
tak w Ameryce. akoteż w Polsce.

Jest tu więc niebywała okazja dla
wszystkich. zalnteresowanych, okazję
której przespać nie wolno, zwłaszcza,
żo wielka ilość polskich film na
cio amerykańskim, s amerykańskich
na gruncie polskim wymaga polskie
go operatora do wyświetlania tychże.

Do tej olbrzymiej. budowy polskie
go przemysłu filmowego dorzucono
jedną więcej cogielko - szkołę bpo
zaforów. Szkola ta i jej ubsotwenci
to płonierzy polscy na tym polu -
to silna placówka polska na wychodź
twie, która zo wszech miar zasługuje
na uznanie. '

Seczodrazawsze polonja nasza nie
dimówita moralnego swego poparcia.
Liczne zastępy zgłaszających się
kańdydatów dowodzą, żo ziarno rzue
cono na grunt podatny 1 wdzięczny.

Miasto zapłaci. odszkodowanie,

Dnia 19.0 lutego zakończył się
w sądzie Supremo Court proces. o of"
szkodowanie, wytoczony miastu New
York przez panią Ewę Champani.
Mgt jej Peter Champanis został na

miejscu zabity w marcu 1923 r. przez
omnibu# miejski w chwik, kiedy je-
shat towerem wodłuł Richmond
Turnpike.
Wdowa: zdłądała 10,000 dolu-ów ot

szkodowania za śmierć męża 1 po
mum procesie sąd skazał młasto

tej. sumy.  

A Wspommnnz. balu ,
makowe" >

Lublg crasemprzebrany za cho-
chilke, pojéé na bel maskowy 1 te-
słonięty dyskretną maską - niepo:
znany, poznawać innych - nie uble:
mający się'o nagrodę. śledzić bacznie,
prawie zawsze kulawą  sprawiedii»
wość: sędziów.
Maskarada. Sala Domu Narodowe

go w New Yorku wypełniona po brze-
gi. Długim korowodem, jak jasną
patrg. watery: wily się maski, Kat
da piękna, każda oryginalna, każda
dowcipna, każda połna apotoozy dla
siebie samej, każda warta pierwszej
nagrody
Tu cichym kroklem w preepysznym

stroju Hiszpanki, owita bogatym sz@
lem, wiotka postać kobieca, za nig
rój mężczyzn, Oczy ich błyszczą
zmysłowym blaskiem, każdy chciałby
być tym szczęśliwym, wybranym. ka-
ady chciniby ująć przepyszną talię;
przycisnąć | w szplonym, namiętnym
tańcu popłynąć gdzieś w dal. Crar-
ne kędziorki, włosów, wymykające się
niedyskretnio z pod utuski zwróciły
mg uwagę, spojrzałem w czarne oczę-
ta. poznalem, takie oczęta ma tylko
panna E. M., członkin! Związku Mio
dzieży Polskiej. "Znam cię masecr
ko." Zadrzała, prosząc lekkdom ski»
nieniem wachlarza o milczenie. |J&
nigdy tajemnic nie zdradzam 1 zwró
ciłem się w stronę przeciwną.
Tam znowu, owita w słomkę w ka

połuszu. prześlizgiwola się wśród ro-
ju mężczyzn, gustowna maseczka "ka-
pełusz/" -Wiotka postać, eleganckie
ruchy. w
oczęta, poznałem to to same "piwne
dziwne" "Dobry wieczór panno Ka-
tio" sropnglom. .Preystangla .rdt'>
wiona, a w oczach zobsczyiom jakiś
biysk. ntezedowolenta, .Agh, jak ja
lublg dokuczy® cho¢ na chulle pigk
nef koblecto. "Zaprastam na. Wicero:
rok Pączkowy 1 Oddziału Związku
Młodzieży do Brooklyna, we wtorek,
dnia 24-90 lutego." Rozjaśniły się pl
wne oczęta, uśmiechem okrasiły ust
caka, poznała mię także, sklnęła przy:
takująco głową 1 popłynęta dalej. a
za nią rój mężczyzn.
Tyś, tyś, tyń wabił mię głos dzwo-

neczków ze środka sali. Dookoła ma-
seczki, wyobrażające serce kobiece,
uwijat ste, szczebiotat, paplat dowek
pny arlekin w białych butlastych spo-
dniach w obszernej białej kurtce 1
stożkowntej czapce. „Choć jedno ser
duszko? błagał ruchami i znów tyś,
tyń, tyf dzwoneczkami, -A ona do-
skonały symbol serca. kobiecego, oto
czona koliskiem mężczyzn, stala nie
émfala, jak sptoszona sarna, wodząc
jasnemi oczętami, bronigc swych sero
przed -agrowwnyny /zalotnikami.
Tyś, tyń, tyń przytupywał arlekin, a
nie mogąc dostać serduszka, urwał
sam takowo 1 uciekt dzwoniąc dalej
swemt dzwonkami ty. tyh ty. Osa0-
łomiona maseczka wyciągnęła rączę
ta, jakby chciała odebrać swe
szko... Zapółno..: Straciła jedno,
piorwsze, n jednak Ile jej jeszcze poz
zostało, na głowie, na szyjce, na ra
mfonach, na torsle, na ślicznie oto
czonych ramionach, na każdym palu:
szku, nawet na nóżkach, wszędzie
czerwono sorduszka. Oto, jedna mae
seczka pomyślałem, która odważyła
się być symbolem prawdy, oto sym
bol serc kobiecego, w którym nie-
mal każda komórka stanow! odrebną
całość, która potrafi kochać odrębnie.
Warok nasz spotkał się. Jakieś cie-
ple, czyste fale płynęły z jej jasnych
ocząt, Nie - to falsz - oczęta te,
to źwierciadło serca,, a ono, mówily
mi, że gdy to serce pokocha. pokocha
na zawsze. I ja poznałem, ale 1 mig
pornano.  Zbiléyia ate do mnie z za:
ufaniem, przyjęła me ramię, w usta
sspengly, chodźmy, mam dosyć, u
nas swodobniej, u nas weselej, u nas
niema tej natarczywości, gdy zechcę
się zabawić to zabawią się na naszej
zabawie. A gdzie, rzuciłem pytanie
Dnia 2490 lutego» we wtorek na

Więczorku Pączkowym Związku Mło
dzieży Polskiej,
 

Prośba

Autorką listu z Harrison, N. 3. pro-
stp o podanto adresu z którego sko-
rzystam tylko dla odpowiedzi listo:
wnej. '
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Na bóle w jakiej
bądź części ciała,
przyłóżeieJoknson's
Bellm‘lnnnxphsler

JOHNSON'S

+ Zapytaj ię Waszego

boku lub krzyżach.

PLASTE

Z ODCZYTU.

 

  

 

W sali Tow. im. Czechowa, /219

2 Ave. wygłosił na zebraniu osłow

ków oddziału rosyjskopolskiego unjl

krawieckiej (Cloak Shirt and

makers Uolon) w ubiesły piątek ob.

W. Bojan Biażewicz odczyt na te

mat: „Robotnik i Demokracja". -|

Prolegent położył naetsk na fakt,

te lud pracujący jest podstawą demo

kracji, Demokracja to równe szanse

człowieka w społeczeństwie tak polk

tyczne. jak i ekonomiczne. O szanso

to walczy człowiek pracy od tysięcy

lat, ale dopiero od czasu wielkiej ro-

wolucji

zostało pojęcie o demokracji.

Na robotniku głównie ciąży odpo-

wiedzialność za rozwój i utrzymanie

praw demokratycznych, ,które -są

zwalczane przez kapitał i tych nie-

cferpiiwych, którzy chcieliby natych

miast odnieść zwycięstwo.

Powolny jest proces: demokratyzes

cji, ale nieprzerwany. Powolny, bo

masy pracujące zamało jeszcze mają

uświadomienia 1 solidarności.

Trzeba wpoić przekonanie w robo

tnika, że on jest odpowiedzialny za

istotną wolność osobistą, że gdy nie

będzie stale walczył, Int za niego

walczyć nie będą.

Po odczycie, który wswolat ogólne

zadowolenie słuchaczy nastąpia

dłuższa dyskusja.

x.
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Najkrotsza droga do Polski

PRZEZ HAVRE DO GDYNI

na ogromnym prostatku

FRANCE ...>... .28 Lutego

   

   

  

  

  

    

   

Trsepla kleas urządzona z komtortem
41 6 o6ób, Umywalnia ate,

SLYNNA
Zmakomite NAPOJE.

Po mum saciegóły zgłosić się do

19 STATE STREET, NEW YORK
albo do miejscowego agenta,
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Kstgcta‘JOzefa Poniatowskiego
Sztuka polska w Leh aktach W. Mazura

 

ŚPIESZCIEŁ - ;* SPIESZCIE! SPIESZCIE!

DO WASHINGTONIRVING HICH SCHOOL{--.. Irving Place i 16-ta ulica w New Yorku
-V NEDZEE, DNA 160 MARCA, 195 R.o godzinie 8-ej wieczorem ,

Po raz/piorwszy w tym.sezonie tak piękna i wielka

PREMIERA . NOWOŚC

 

"Teatr Polski w'New Yorku

pod dyrekcją T. Wandycz ii WL Oclirymomcn- L. Kowalski, Manager
 Y
BILETY W OENIE 850, $1.10 i $1.65 - już donabycia w Restauracji Domu Narodowe-
go 19-23 St. Mnrkli’L, u p. W./Bialskiego 125 B. 7 ul. Now Yo?! Polart Photo Stu-
dio, 208-Driggs a

 

wawnkl 579 Grand St., Nurkiewicz, 572 Fourth ave., Brooklyn
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BANKOW] PIASTOWEMUW WARSZAWIE GROZI
BANKRUCTWO

„Absolwent Akademii furnnlsqu-poseł Witosowy na

świniach i polityce dorobił się majątku, a bank

doprowadził do ruiny

 

 

WARSZAWA, 24-go stycznia
(pocztą). - Wiadomość Ex-
presu Porannego" o zachwianiu
„paskopiastowego" Banku A
grarno - Przemysłowego, m
cego siedzibę w Warszawie przy
ul. Boduena, wywołała w kołach
politycznych i finansowych sto-
licy wielkie wrażenie.
Bank ten założony w r. 1926

przez Plastowców przy współ
udziale p. Wincentegą Witosa -
nosił początkowo nazwę „Polsko
Amerykańskiego Banku Ludo-
wego" i pod tą firmą stał się bo-

 

 

haterem głośnej a smutnej afery|
dojlidzkiej.

Skandal, wywołany sprawą
Dojlid - spowodował kilkakro-
tnie zmianę właścicieli banku,
większość akcji pozostawała jed
nak stale w rękach finansistów
i polityków piastowych

Obecnie właścicielami banku
pp. były minister przemysłu

i handlu, niekoronowany „kró-
lik" naftowy int. Szydłowski,
który stoi na czele dużej grupy
i reprezentuje 2:3 akcji, oraz glu

śny „finansista" piastowy

nowiący najbardziej „uprzemy-

słowiony ośrodek" Piastowców

- poseł Józef Kowalczuk, który

posiada 1:3 akcji i Jest«dyrekto-

rem banku.

  

 

  

„ Jak się dowiaduje Kurjer Czer

wony, passywa Banku Agrarno-

Przemysłowego wynosić mają o-

koło 40,000 dolarów

Wdniach 29 i 30 grudnia ub.

roku odbyła się w banku rewi-

zja ksiąg, przeprowadzona przez

delegatówministerstwa skarbu

Rewizja stwierdziła niepomyśl

ny stan interesów banku

Passywa powstały głównie

wskutek fatalnej gospodarki w

 banku, prowadzonej przez posła
Poz

Kowalczuka, zwanego w kulu-

arach sejmowych „absolwentem

akademji fornalskiej", Poseł

Kowalczuk doprowadził bank

nad brzeg ruiny, ale równocze-

śnie doskonale zabezpieczył sie-

bie. nabywając dobra Paszków

koło Pruszkowa, Słychać, iż ma

jątek ten przepisał p. Kowalczuk

przezornie na swą żonę

Ostatnią tranzakcją, która za

chwiała interesami banku -by

tospowodowane przez p. Kowal-

czuka danie przez bank, gwa-

rancji wobec firm czeskich za

firmę „Vetus" i „Centralę han-

dlową Spółek i Kółek Rolni-

czych" (w obu tych firmach p.

Kowalczuk był udziałowcem!)-

na zakontraktowaną przez Cze-

chów dostawe świń z Polski,

Wspomniane firmy eksportowe

warunków dostawy nie dotrzy-

mały i obecnie Czesi poszukują

swych zaliczkowanych pienię-

dzy na Banku Agrarno - Przemy

słowym

Bank widząc oplakanystan

swych interesów, począł nieda-

wno sprzedawać swe ruchomo-

ści. We Lwowie i Krakowie zli»

kwidowano oddziały, syndyk

banku mecenas Adantowski oso-

biście pilnował sprzedaży foteli,

biurek, pustych kas i t. p.

Zdaje się, iż zlikwidowanie in-

terósów banku nie natrafi na

zbytnie'trudnuścx, zwłaszcza, że

akcjonarjusze i klijenci banku

mogą poszukać swych pretensji

zarówno na majątku posła Szy-

dłowskiego, jak niemniej na po-

śle Kowalczuku, którego mają-

tek osobisty oceniają wtajemni-

czeni na kilkadziesiąt tysięcy do

larow. W ciągu kilku lat poli-

tykowania wśród Piastowców -

dorobił się p. Kowalczuk, jak wi-

dać fiemałej fortuny.

  

 

ZGON KURÓPATKINA
 

"Niedawno donosiliśmy. że we

wsi Szemszurino gub. .pskow-

skiej zmarł w 76-ym roku życia

generał A. N. Kuropatkin.

Rozpoczął on swoją początko

wo świetną karjerę wojskową,

jako oficer sztabu gen. Skobie-

lewa w wojnie rosyjsko - ture-

ckiej w-1878 roku. W randze

kapwtann odznaczonego za wale
czność powrócił do Petersburga.
Mając za sobą sławę oficera
skobielewskiego i osobiste sto-
sunki z wpływowym@przyjacie-
lem Aleksandra III hr. Szere-
mietjewym został powołany po
odbyciu „pochodu .turklestan-
skiego" na generał - gubernato
ra kraju'zakaspijskiego, a w r.
1893 na ministra wojny po gen.
Wannowskim, Spodziewano się
wówczas w Rosji bardzo wiele
po gen. Kuropatkinie, nie naleź
żał on bowiem do sfer dawnej
"wpływowej biurokracji peters-
burskiej, liczono wiele na jego
przyródzony zmyła! rozsądku -i
talenty organizacyjne. Jednak»
że nadzieje te zawiodły: gen.
Kuropatkin był bezsilny wiwa!-
ce z kamaryllą dworska i nie po
trafił zapobiec koncesjom na
Jalu, które spowodowały wojnę
rosyjsko-japońską,

Po wybuchu wojny objął do-
wództwo naczelne nad armią
mandźurską. Wyjeżdzając na
front wygłosił w sali szlachty
w Moskwie słynną mowę, w któ
rej swój program wojenny okre
Ślił w trzech słowach: „cierpi
wot cierpliwości i cierpliwo-

", Dobry naczelnik sztabu i
mzsądny taktyk nie posiadał i-
niejatywy na większą skalę nie-
odzownej na wielkich przestrze-
niach walk rosyjsko - japoń-
skich. a

Należy dodać; że chociaż gen.
* Kuropatkin stracił zupełnie k

ski u dworu. i sympatje opi

   

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego  

publicznej, został odwołany z
Mandźurji i ze stanowiska mi
stra, to jednak w armji zawsze
cieszył się szacunkiem i nawet
miłoś zołmequą ponieważ
zawsze troszczył się o byt co-
dzienny wojska i kociol żołnier
ski. Nazywano go w wolsku

„dobrym intendentem", podczas
kiedy znany dowclpms dworski
br. ,,Sollohub mówił o nim: „Du
ża ale nie uznana niezdara".

Po. dy 1ij Kuropatkin znikł

z widowni, pracował nad wielo-

tomowem wyczerpującem dzie-

łem o wojnie rosyjsko - japoń-

skiej. -

W roku 1915 został powołany

na dowódzcę korpusu, a następ-

nie przez krótki czas dowodził

jedną z armji na froncie półno-

cno - zachodnim.

W tym czasie wygłosił podo-

bno następujące historyczne

zdanie:

„Nie jestem specjalnie zain-

teresowany w powodzeniach wo

jennych, jak początkujący gene

ralowie, moja reputacja już da-

wno jest gotowa - tak, że czy

ja pobueNxemcéw czy Niemcy

mnie, wszystko jedno, nie przy»
jechałem na front robić karje-
rę"

   

W 1916 r. gen. Kumpatkm zo
stał mianowany ponownie gene-|
rał - gubernatorem wolermym

Turkiestanu z nieograniczonemi

peinomocnictwami dla uśmierze

nia powstań w Dźizaku i Ferga

nie. Doprowadził do uspokoje-

nia kraju. Rewolucja marcowa

położyła kres jego karjerze, zo-

stał aresztowany i w osobnym

wagonie przewieziony wprost z

Taszkentu do gabinetu mini-

stra sprawiedliwości, Kiereń-

skiego w Petersburgu. Kiereń-

ski kazał uwolnić Kuropatkina,

który natychmiast udał się do

swojego majątku w gub. Pskow

skiej. Po przewrocie sowieckim

dostał się na krótki czas do wię

zienia w Wielkim Łucku, a po

wyjściu z więzienia wywłaszczo
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SEVERA'S COUGH BALSAM. .

Skutkuje szybko -- kosztuje malo -- 26¢ i 80c.
 

- Severa's Cold and Grip Tablets

powstrzymają zaziębienie szybka. BQ, - Probujole najpierw w aptooe, !

 

W pewnym miasteczku wokolicy New Yorku gromadka chłopców kształci sig na naprawlaezy suych

własnych butów, które chłopey niszczą z przerażającą szybkością

 

ny z majatku objął posadę nau

czyciela w wxejskley szkole, za-

lożonej przezeń w Szemszurinie.

Na tem stanowisku zmar! wśród

okolicznych włościan, a prawie

zapomniany w armji, w której

spędził większą część życia.

RÓŻN E

FARINACCI, TYRAN CRE-

 

Uważany jest za następcę Mus-

soliniego

Ostatnie wypadki -we ~Wło-

szech przypomniały Farinaccie-

go „tyrana Cremony", posła fa-

szystowskiego z tego miasta, naj

głośniejszego członka faszyzmu.

Teroryzuje on wszystkich prze-

ciwników politycznych ze swego

okręgu.

Jog“ dzienmik ,,Cremona Qu-
ova" jest oficjalnym organem
faszystowskim. Po zamordowa-
niu Matteottiego podjął się on
obrony jednego z głównych za-
bójców, Duminiego. którego sła-
wił jako bohatera narodowego
Kiedy przez jakiś czas zanosiło
się na ustępstwa konstytucyjne
Mussoliniego. „Cremona Nuo
wystąpiła przeciw dyktatorowi,
zapowiadając drugi marsz na
Rzym.

  

MILJONERKA UMIERAJĄCA

* z GŁODU

Do pannyAlicji Clark zamiesz

kałej w domu własnym przy u-

licy Churgh w dzielnicy Chelsea

w Londynie wezwano pogotowie

policyjne. Lekarz znalazł posu-
nięte do ostatecznych granic wy
cieńczenie z głodu wobec czego
chorą przewieziono do szpitala.
W jej samotnem mieszkaniu zia

- leziono prawdziwe skarby ukry-
te w różnych meblach i skryt-
kach. Skarby te w kosztowno-
ściach i gotowiznie oceniono na,
półtora miljona franków. Poli-
cja przy poszukiwaniach byla
zdumiona jej dziwactwami i ta-
jemnicami życia, Panna Clark,
osoba już nie młoda, żyła w ku-
chni z kotami i nie przyjmowała
prawie żadnych pokarmów, Na
czterech piętrach własnego do-
mu zajmowała dwanaście wiel-
kich salonów a że nie trzymała
sługi, panował tam nieład nie do
opisania. W szafce z kości sło-
-niowej.znalesiono liczne paczki
1 zwitki banknotów. :Wkuchni
w puszkach od konserw znale-
ziono mnóstwo złotych monet a
w brudnej bieliźnie zwitki ban-
knotów. W jednym z matera-
ców znaleziono 8000 -funtów
szterlingów. _Wiele plenlęw

i w sukniach
cych z przed pół wxeku
stow pozostałych
się, że panna Clark posiada sze-
reg domów w Londynie. Daw.
niej dziwaczka była hojną opie-
kunką ubogich. Policja poszu-
kuje krewnych staruszki, która
w kilka'dui po umieszczeniu w
szpitalu umarła z głodu, '

z le

 

PREZYDJUM SEJMU
TATEWSKIEGO
 

KOWNO. - Dnia 27 stycznia
b. r. zebrał się po 6-cio tygodnio-
wej przerwie Sejm litewski i, zgo-
dnie z regulaminem sejmowym,
przystąpił do wyboru nowego pre
zydjum. Marszałkiem wybrano
dr. Bystrasa 39 głosami przy u-
dziale 43 głosujących. Opozycja
nie brała udziału w głosowaniu.
Wicemarszałkiem wybrany został
dotychczasowy marszałek ks. ka-
nonik Staugajtis 38 głosami przy
40 głosujących, Drugim wicem
szałkiem został Raulingajtis. -
Wszyscy wybrani należą do chrze
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ngtqat oKamica: Im.
"Józefa Piłsudskiego

PROPAGANDA BOLSZEWICKAW MASCE

NAUKOWOŚCI

(Ciag dalszy ze stronicy 1-ej)

komentarze. Oczywista, że w Polsce gdzie, jak nigdzie na świecie,
jeden krok tylko dzieli Olimp od Skały Tarpejskiej, Oseendowski,
niedawny triumfator, musiał się dowiedzieć, że „hańbą oźrył pol-

ską naukę i literature" i przełknąć piewyszukańe epitety jak „przy-

błęda z Irkucka" itp. -

Dalszym etapem tej kampanji bolszewickiej, prowadzonej

pod maską naukowości była dysputa w Paryżu, z której Ossen-

dowski wyszedł obronną ręką. Znanypodróżnik po Azji Srodkowej,

p. Bonyalot, i uczeni tej miary co Duhamel, Benoit i inni, prze-

ważnie poparli twierdzenia Ossendowskiego, z innych zaś zarzu-

tów usprawiedliwił się autor brakiem jakichkolwiek aparatówna-

ch w podróży, która nie była wszak ekspedycją naukową,

umożliwiającą ścisłe badania, lecz ucieczką, przedzieraniem się

wśród najstraszniejszych niebezpieczeństw „przez kraj zwierząt"

dwu i czworonogich.

Zdawało się, że dysputa paryska, będąca niejako sądem roz-

jemczym, zakończy polemikę, rozdmuchaną do nadmiernych roz-

miarów. Stało się inaczej. Bo oto Ossendowski, w ostatnim n-rze

tygodnika warszawskiego .„Wiadomości Literackie" występuje z

szeregiem rewelacyj, ugawnmjacyvh potworne macki propagandy

sowieckiej.

W tym piątym akcie dowiadujemy się zatem od autora, że z

chwilą, gdy książkę jego zaczęto cytować w parlamentach zagra

nicznych, jako dokument anty-bolszewicki, ajenci sowieccy ofia-

rowywali mu 200,000 złp. za nieporuszanie spraw rosyjskich. Nie

zdoławszy w ten"sposób okupić jego milczenia, starano się urzę-

downie zmusić nakładców niemieckich i skandynawskich, do nie-

wydawania książkitak niewygodnej dla czerwonych carów, wresz-

cie sowieckie biura propagandy w Berlinie i Lozannie zaanga-

żowały Montandona i Sven Hedina do dyskwalifikowania autora

i dzieła. celem podkopania autorytetu pierwszego, a temsamem

zbagatelizowania zawartych w jego książce opisów sowieckiego

raju.

Z Montandonem załatwia się Ossendowski bardzo szybko. O-

sobnik ten, który na dysputę w Paryżu przybył w otoczeniu ko-

munistow i bolszewików rosyjskich, obecnie wypoczywa w wię-

zjeniu, jako współpracownik sowieckich agentów na gruncie szwaj=

carskim.

Przechodząc kolejno do przeciwnika znacznie poważniejsze-

#0, jakim jest Sven Hedin, Ossendowski sąd swój formułuje w spo-

sób, każący wierzyć, że rozporządza odpowiednim materjałem do-

wodowym. Oto dosłowne brzmienie: „Podałem atak Sven Hedina

wszechstronnej analizie, która pozwala mj teraz stanowczo twier-

dzić, że p. Sven Hedin został wynajęty przez sowiety, tak samó jak

był wynajęty w dobie wielkiej wojny przez Wilhelma I1, pisząc na

jego cześć najbardziej naiwne i poniżające znakomitego podróż-

nika panegiryki, pełne służalczościi niemal psiego poddania. Pió-

rem Hedina wodzą obecnie panowie Kopp, Raczkowskij, Łunaczar»

skij, Joffe i Zinowjew. Jest to walka polityczna na rzecz sowietów

i jeżelt na piersi Szweda Sven Hendina ujrzymy bolszewicki order

„Czerwonej Gwiazdy", będzie to zasłużona nagroda za wierną,

aczkolwiek hańbiącą go na resztę życia służbę na żołdzie wrogów
cywilizac

Interesującym będzie epilog tej sprawy. Czy 1 co odpowie

Sven Hedin na rzucone mu wyzwanie, z którego wynika, że but

rza wszklance wody, jaką był w istocie spór o książkę, ma jednak

podkład polityczny. Propaganda sowiecka, przywdziewająca dla
swych celów nawet maskę naukowości, winnaby być grożnem me-
mento dla całego świata, ujawniając żelazną konsekwencję, z jaką
spadkobiercy caratu dążą do hegemonii, nietylko nad starą
Europą.

- Mistrzowskie rzuty polxtyk! sowieckiej: zerwanie układu z An-

glją o sterę wpływów w Persji, związanej obecnie ze sowietami,

stworzenie ludowej republiki mongolskiej, wreszcie świeży sojusz

rosyjsko-japoński - to fakty, nad któremi kiwa głową, czy też

palcem w bucie tajna międzynarodowa dyplomacja. Szeroki ogół

nie zdaje sobie sprawy z tych przesunięć i ich nieobliczalnych mo-

źliwości, jako, że stale uspakaja sig go miłą kołysanką o niechyb-

nem a coraz to blizszem bankructwie sowietów.

Rozgłośna afera Ossendowskiego, z tak sensacyjnym współ-

udziałem sowietów, gotową odegrać rolę kapitolińskich gęsi, bu-

dząc opinię publi gluchg na odgłosy z olbrzymiego warszta-
tu sowietów. ę

KORESPONDENCJE

wogóle. Poruszył wiele Innych
| spraw, Jak te towarzystwo musiały
się nieraz borykać z rozmajtemi tru
dnościami, lecz zawsze dzięki swoim
szermierzom postęgowały _naprzód:
Chociaż nieraz usuwall się ajbo wy.
Jeżdiali do Innych miast lub wymie
rml nieraz dobrzy patrjoclszermie-

    

CENTRAL FALLS, R. 1.

Two Sokół Polski, Gniazdo 1213
Oddział 72 Z. M. P. obecnie złącze
ne w jedno towarzystwo pod inug
nazwą, -jako -Two _Gimnastyczno-
Oświatowe Jedność, Połączenie tych
dwu); towarzystw numynn ubiegłe +20 dojo 3 kody 10 Tol nout ate

-ka w wielką uroczystość połącze. |Wali na ich miejsca, i prowadzili dal.
nia się. powyższe towarzystwo urzą |*©* , ,

dziło wieczorek dla całej Polonii tw śpiew wykonal! pp. L. I. Pietz, A

Członek dawnego Sok |a ob. K,
Wsebta poruszył wiele wat:
nych spraw odnoszągych się, dd: @@

te- Polonii.". -:1% EA

Następnie odegrana .byla /mała
sztuczka teatralna przez p. T/ Pam
ka, człónka dawnego Z. M. P. i p.
Zotję Kosiara, t

Na. ostatki "przewódnfczący Dodng
kowat Yndystkim. zgromadzońyńy na
sali, którzy przyczyniii się do Grów
'matcenta wieczorku.
Two Sokół Polski, Galaado 121,

Z, S. P. zostało, założone dnia 9:80
czewcu, 1909 soku, -brało -czynny
udział we wszystkich sprawach naro
dowych, jak również 1 sokolich. -/
Za staraniem tegoż gniazda zosta

lo założone także gniazdo _Sokolie,
żeńskie, dziatwa sokola, skauci.
Powyższe gniazdo brało czynny

udział we wszystkich zlotach 1 zjaz
dach sokolich a także i narodowych
innych -organtancjh. _Jednocześnie
miało u siebie klika zjazdów›› soko-
lich 1 innych, a także pamiętny Zlot
X Okręgu P
W roku 1912, jak również kurs woj

skowy, na którem P. Rylski były na
czelnik %.5.P. był głównem
torem, któren się to odbył w Central
Falls, RI, 72 oddział Z.M.P. też

udział na tem kursiewoj  skowem.

Z. M. P. był też niegdyś jednym z
pomiędzy najdzielniejszych i najczyn-
nicjszyetbodilidalpl¢, jak "WT?
niwie narodowej szerzył ideje patejo-
tyzmu polskiego i oświaty.

Doszło do tego, że się oba to Tow.
połączyły razem i tworzą jedno wiel
kie "Tow. razem liczące około 10 człon
ków, dając mu nową nazwę. to jest
Tow. Gimn: Oświatowe Jedność, któ
re stol na dobrych podstawach tak
duchowo, moralnie fak i materjalnie.
Tow. Gimu. Oświatowe Jedność no

si się z zamiaremzałośenia szkoły wie
czornej podczas wakacyj dla dziatwy,
która uczęszcza do publicznyćh szkół
i uory tę: dziatwą języku polskiego i
historji polskiej. Jak również ma za.
0
ny sportowe nasposób amerykański !
fine miejsca dla rozrywki 1 zabawy.
a przytem 1 laźnie kąpielowe, -, to
wszystko potrzebuje pracy 1. wisi
ków, jak! również 1 funduszów, -bez
pomocy ate} polonii tutejszej 1 jej
poparcia nie wielkiego na razie m.
można by było zdziałać

Lecz wierzymy. że każdy dobry
czyn Polonia tutejsza poprze moral
nie i materjalnie. jeżeli będzie tego
potrzeba,. bo na dobre, narodowe .i
dobroczynne cele niędy nie szczędzi

roszu wofierzele. gi w w" A*

  

 

 

 

7 NEW JERSEY

  

--- JERSEY CITY '

W Jersey City zawiązał sig

komitet w celu uroczystego

przyjęcia Orkiestry Namyslow-

skiego, która wystąpi tu na kon-

cercie w Dickinson High School,

w sobotę, dnia 7-go marca, b. r.
 

Jeszcze raz w Jersey City

"Wujaszek z Ameryki3

czyli ""Trzy Wesela"

Na życzenie wielu naszych przyja-
ciół T.wo Nowe życie odegra po raz
drugi tg. arcy-wesoly komedię -w
trzech odsłonach, we wtorek, dnia
240. lutego, 1925 r., o godzinte 7:30
wieczorem. w sali Domu Polskiego,
pn. 187 Brunswick St. Po" przedsta-
wieniu bal

Rodacy! Karnawał się kończy,
razem z nim kończę się wszelkie we-
sole zabawy, a jeeli chcecie, aby. on
wam długo: pozostał w pamięci,: mu
sicie o zakończyć wesoło. Więc
spieszcie wszyscy do Domu Polskie
go, gdzie przy wesolej muzyce kar
nawał zakończymy. O liczne przy.
bycie upraszu, KOMITET.

NEWARK, N. J.

Polski Klub Oświatowy

Dwunasty bdczyt w tym roku 'od»
będzie się na sali Polskiego Klubu
Oświatowego, -pn. 255 Court St., we
wtorek, dnia 24.g0- lutego. Znany
pretegent iw Newark, ob. T. V. Sme:
tucha wypowie. referat. pod. tytutent
""Tajemnica Ręki w świetle Naukt/!
Wszystkich tych, którzy się intere-
sują nauką i wiedzą na ten pofyte-
czny odczyt zapraszam, Początek o
godzinie &ej wieczór.

R: A. BORKOWSKE»

~ BAYONNE

 

Zawiadomienie

Kolo 87 P. S. L. Wyzwolenie

urządza dnia 19-go marca b. r.,

na hali w Klubie Polsko-Ame-

rykańskich Obywateli, pn. 29

West 22nd St., wieczorek ku

czci imienin marszałka Józefa

Piłsudskiego, naszego uwielbia.

nego dziadka i odrodzieiela Pol-

ski wolnej i niepodległej.

Program wieczorku tego bę-"

dzie odpowiednio urozmaicony

tak, że nawet najwybredniejsi

będą zadowoleni, a potem nastą-

pią tańce przy dźwiękach prawe

dziwie polskiej muzyki. -

Na wieczorku tym odbędzie
się rozgrywka obrazu z Białym
Ortem, jako pierwsza nagroda,
Białego Orla, jako druga nagro-
da pod tytułem Straszna Zbro-
dnia w Isadore, Mich, jako trze-
cia nagroda, z której cały czy-
sty dochód jest przeznaczony
do dyspozycji marszalka Józefp
Piłsudskiego 1 z którego część
Koło 87. wysłało już 6-go sier.
pnia 1924 r., to jest $50 do Su-
lejowka, Ponieważ cel tej roze
grywki jest tak piękny i Koło
nasze pracuje bezinteresownie,
aby jak najwięcej wpłynęło do
dyspozycji! DZIADKA naszego
kochanego, spodziewamy się, że
każdy kto Polak poprze nas str.
decznie, rozkupi na tyle biletów
tej rozgrywki na ile go stać.

Przybądźcie więc rodaczki i || 

rodacy a zabawiwszy się w gro:
nie dobranym, spełnicie czyn
szlachetny i poparcia godny,
Do miłego zobaczenia się n#

Św. Józefa, 19-go marca, o go-
dzinie 7-ej wieczór.

KOMITET: WIECZORKU.

PASSAIC

Baczność Polona!

 

Placówka 36 Stowarzyszenia Wete:
ranńw Armii Polskiej w Passale,

J. urządza wielką zabawę na za
kamienie karnawału, wo wtorek, dnia
2450 futego. Początek o godzinie,
Tej wieczór,- Muzyka 1. Wiliam, -.;
UWAGA! Ponieważ jest to ostat

nia zabawa przed postem, więc my
weterani dołożyliśmy wszelkich sta-
tan, aby powyższa zabawa była jak
najlepsza, aby dać szan. polonii mile
spędzić czas przy dźwiękach wybbr-
nej orkiestry.
Pontoważ zawsze jesteśmy mile 1

szczerze popierant przez szan, polo-
nję, mamy ufną nadzieję. że na tej
pączkowej zabawie nie braknie niko-
go.
Kto chce się wesoło zabawić 1 ape-

dzić mile wieczór fiędzy swymi,
niech spieszy:
Z góry sordecznie dziękujęmy , 19

liczne przybycie. Cześc:
WETERANL ARMII POL.

Czy kto o tem pomyślał w na-
"szym Passaicu?

osaą, karnawałowy <zy-
taliśmy tylko w gazetach, że bat te-
go lub owego zrzeszenia odbędzie się,
to fut się uprzykrzyło.
U nas w Passaic za kilka dat wier

nl paratjant» będą śpować.
ślajmy dziś!!
dziemy Jutro * gryść?" - jeżelt tak
dale} pójdzie, bo któż pomyśli o doli
robotnika, jeżeli on sam za siebio
nie pomyśli. Rozpatrzyć tylko obraz
kt doli robotniczej w fabrykach to-
tejszych, to zaiste smutne. -Doprawe
dy trzeba coś robić. A więc, kto zo-
bl tamę €ałemu wstecznictwu?

Przeto nie traćmy nadzieji, jest je
ns w Passaic Oddriat Soofee

listyczny, co się tymi wszystkimi bo-
Tyczkami zajmie, tylko musimy temu
oddziałowi wszyscy robotnicy 1 cała
rzesza postępowa dopomóc. A fak?
Prosto do Maciąga, po. 40 Third St.,
Passaic, N. J., na salę i całą masy
w dzień 26:80 lutego, t. J. w sobotę, o
godzinie 7-ej wieczór. Tam mówcy
polscy i angielscy będą dobrze grzmo:
cić to cało wstecznictwo, '
Wstęp wolny.
A więc zapraszamy wszystkich rój

botników z Passaie 1 okolicy na pe
wyższą misję socjalistyczną,

Za Komitet Oddziału Z. S. P.
w Passale, N. J.:

P. KOPALA, *

Poszukiwanie

Ja, Marjamna Kubicka, poszukuję
swego mężaJózefa: Kubiekiegó, któ-
ry wyjechał z kraju w roku 1912 i
o którym nie mam żadnej widdome-
ści. Więc, jeżeli się nie zgłosi, to fa
wrchodzp .ramgt. .Prossg..
nych czytelników, mnie zawiadomić,
ktoby Jogo znal. pisząc na adres, W.
L. Zdrada, 49 Pieming Ave., Newark,
N. J. Of pochodzi z ziemi Warszaw.
skiej, -powiat _Nieszawski, _pocztą
Ostnclny, wieś Płowce.
 
 

Piece Kuchenne

nych
EQELGROIH & C0. «

- 82 Mechanic Street ...,
| Newark, M dC

    

 

 

tejszej, na ktorym sl. daynogo So-
koln byłą wypełnioną po brzegi.
Wieczorek otworzył ob. W. Trae

skowski, esłonek dawniejszego Soko-
tu i powołał na sekretarza tegoż wie-
czorku ob. E. Bubata, dawniejszego
członka Z. M. P.
Przewodniczący na wstępie ohznu

mi o wieczorku.
Następnie orkiestra oby Krotko

odegrała dwa piękte kawalki,
Przewodniczący ob. W.

wkl w krótkiej swojej mowić prze:
szódł: po›kolej ly: towarzystwa,
stroszczając teh ca maniaq. wjaki

dlasposób pracowały te
Polski". dla mmspołeczeństwo

M. Grudziński, duet "Powrót do
we} Polskt" DIM akompanjamencie

fortepjanu z pamną S. Grudzińską.

Muzyka orkiestry ob. Kroczko›

Duiej śplow "Robaczki świętojańe

1 A. M. Grudzińskiego z

mentem fortepjanu panniy 8: Grudziń-

sklej. wszyscy troje 'z Providence,

R, 1.

Śpfow'"Cyganki" dneć wykonany

przez L. I. Pietz 1 8. Grudzióską z

orkiestry.

śpiew L: 7: Pietz, A. M. Gródziń.
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MAIN OFFICE:
1 UNION SQUARE, NEW Yonk, N. v.
(ourth Avenve, międey 16th 1 16th Street')

Telephone, Stuyresant 5403

BROOKLYN BRANCH:
586 ManhattanAvenue,

Telephone, Greenpoint 0928

ZBROJENIE 1 ROZBROJENIE

Z Washingtonu idą głosy w świat o roz

brojeniu. Prezydent Coolidge planuje no-
wą konferenqę w sprawie ograniczenia
zbrojeń nietylko. mor:skich, ale lotniczych
i gazowych. Pacyfiści amerykańscy, jeżeli
Są szczerzy, biorą kwestję zbyt powierz
chownie. Tyle razy pisano i mówiono o

<rozbrojeniu, jako o fantazji, która nigdy
nie może być urzeczywistniona bez dobrej
Woli wszystkich państwcywili
jednak w Ameryce [naltlule się moc ludzi,
którzy wierzą w aktualne i uczciwe znisz-
›czenie militaryzmu.

Wtej chwili, gdy niniejsze piszemy,
rządy państw aljanckich w Europie mają

się w raporcie ko-
misji wojskowej, zawierającym w sobie ca-
łą litanję faktów, stwierdzających zbroje-
nia niemieckie, Dowody i dokumenty są
chciążające. Niemcynie wypełnili punk-

i tow Traktatu Wersalskiego i jak głosi o-
;_ pinja komisji międzyaljanckiej, w przecią—
= gu sześciu miesięcy mogą rozpocząć wojnę.

Żaden nadzór, żadna komisja, żadne
noty aljanckie i grożby nie potrafią prze-
szkodzić środkami pokojowymi narodowi,
wjego zbrojnych przygotowaniach. Sześć-
_dziesięcio kilku miljonowy naród, stale a-
"giłowany i podniecany do odwetu, pom-
dajacy polezng technike przemystowg i za-

: „soby malenalne. jest siłą potenclalną tak
Ogromną, że ani traktaty, ani dvplomalycz-
ne zakazy, od zbrojeń go nie powstrzymają.

Jest to przykra możę dla pacyfistów,
„-ale naga prawda, Tem zaś nieprzyjem-

niejsza, że obok Niefniec stoi ustawicznie
spekulujaca na niemieckich falach, bolsze-
wicka Rosja, w polityce sprytna, zaciekła
i mściwa, w przygotowaniach wojennych
niestrudzona.

Ostatnie wiadomości z Europy głoszą,
że Aljanci kapitulują z nadzoru wojskowe
go nad Niemcami.

Pisze korespondent panskl nowojor-
skle] „Herald-Tribune" Wilbur Forrest, że
reprezentanci władz wojskowych Szere-
gu państw aljanckich, zabierają się do or-
ganizacji kontrofensywy, na wypadek wy-
stąpienia Niemiec do walki.

Podczas, gdy Francja połężną swoją
flotą powietrzną zasypałaby bombami
wszystkie miasta w promieniu przynaj-
mniej stu mil ang. na wschód od Renu,lot-
nicy polscy zaatakowaliby Wrocław i Ber-
lin, a czescy Monachjum i Drezno. Na 1g
dzie więc, środkiem przeciw wojowniczym
Niemcom miałaby być flota powietrzna, a-
takująca Rzeszę jednocześnie ze wszyst.

* kich stron, uniemożliwiając ofensywę nie-
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Wilbur Forrest/pisze, że i Anglia do
planu takiego się skłania, gotowa swoją
flotą morską zablokować portynjemieckie

Jednem słowem, Aljanci nie mając na-
razie innego wyjścia, bo zadnego innego
paktu gwarancyjnego zbudować nie mogą,
6 rozbrojeniu, a szczęgólniej powietrznem,
nie chcą nawet słyszeć. Nieoficjalna pro-

rpozycpa amery!kańska w sprawie zwołania
konferencji ograniczenia zbrojeń, przyjęta

"została, jeżeli nie wręcz krytycznie, to o-
'bojętnie przez prase pdństw ęljdncklch
. | ' Węzeł gordyjski w dalszym ciągu ist:
nieje. Niema dobrej Mhi szczerej chęci

 

do pokpju. .
Z palcem na cynglu karabina musi żoł

~ fierz polski pilnować wschodniej granicy
, Rzeczypospolitej. Musi każ.
dy rych rozbójniczego sgsiadź z zachodu. |

" FA . ;> $/

   

«Gdzie (Maj móżna mówić na serjo o
* wozbrojeniu i stuć marzenia o wzajemnem

zaufaniu.
i -Ani barbatzyfica moskiewski, ani raub
ritter glcmmnskl zaprawdę, nie są aposto

łami pokoju. wb.

JESZCZE GLORYFIKACJA NIEWIA-

DOMSKIEGO

Z okazji drugiej rocznicy wykonania wyro-
cu śmierci na Eligjuszu Niewiadomskim, morder-
cy Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej, od-
było się w Bydgoszczy z intejatywy jakiegoś taj-
nego „Komitetu" nabożeństwo żałobne za du-
szę Niewiadomskiego. _Na nabożeństwo to za-
praszał ów komitet, za pomocą ogłoszeń w miej.
scowej prasie prawicowej, między innemi „chrześ-
cljański" „Dziennik Bydgoski" takie zamieścił
ogłoszenie:

„Za duszę tego nieszczęsnego męczen-
nika, Idealisty 1 zarazem wyobraziciela po-
grążonej podówczas w chaosie myśli naro-

dowej".
Jak widać, nie wygasła ,eszcze niewladom-

szczyzna w Polsce.
Z ogłoszenia „Dziennika Bydgoskiego", ktoś

nieświadomy mógłby wyrozumieć, że skrytobój-
cze zastrzelenie prezydenta Narutowicza. „myśl
narodową" z chaosu wydobyło, no !oczywlśclo

ocaliło Polskę.

Za tego rodzaju brednie należałoby autorów

posłać do szpitala warjatów.
> 60060 e

CIEKAWY PROCES

Niedawno, Trybunał Paryski rozpoznawał

nader ciekawą z punktu prawnego sprawę. To-

warzystwo rosyjskiego Czerwonego Krzyża (z

czasów caratu) wystąpiło z żądaniem pod adre-

sem niejakiego p. Guszkowa, sekretarza towa-

rzystwa - zwrotu funduszów, znajdujących się

w jego posiadaniu.

Rzeczone sumy znalazły się we Francji na

skutek wypadków wojennych i działalności to-

warzystwa na froncie zachodnim, Guszkow bro-

nił się koniecznością wydania spornych fundu-

szów sowieckiemu Czerwonemu Krzyżowi. Ten

ostatni uczestniczył w procesie, żądając wydania

rzeczonych sum.

Trybunał paryski formalnie nie sprzeciwił się
dopuszczeniu interwencji sowieckiego Czerwone-
go Krzyża, uzasadniając swoje stanowisko uzna-
niem sowietów przez rząd Republiki francuskiej.

W przedmiocie samego powództwa, zasad-
ność jego została uznana przez sąd francuski, któ
ry zakazał Guszkowi wysłania rosyjskiemu to-
warzystwu Czerwonego Krzyża (z czasów cara-
tu)-300,000 franków. W wyroku zaznaczono, iż
uwzględnienie żądań sowieckiego Czerwonego
Krzyża, równałoby się wywłaszczeniu, nie znaj.
dujgcemu oparcia w przepisach prawa.

Wyrok paryskiego trybunału zasługuje o tyle
na uwagę, że jest niejako prawnem orzeczeniem
własności w sprawie innej, a mianowicie w spra-
wie floty Wrangla, o której plsnllśmy we wczo-

rajszem wydaniu „Nowego Świata".

U « e

ODZNACZENIE UCZONEGO POLSKIEGO

W roku 1921 ukazała się w Hadze broszurka

francuska prof. I. Myślickiego p. t. „Jonstin et

De Spinoza", jako odbitka „Kroniki Spinczyań-

sklej", wydawanej przez znakomite towarzystwo

„Societas Splnozana", instytucję międzynarodo-

wą, poświęcającą się badaniu twórczości wielkie-

go filozofa 1 wpływóm, jakie wywarła na naukę

wszechówiatową. W rok potem ukazał się prze-

kład polski pracy Myślickiego w zbiorze publi-

kacyj, wydawanych przez Wolną wszechnicę pol-

ską w Warszawie. Autor rozprawy roztrząsnął

treść dziełka Jana Jonstona, Polaka, jak sam na-

zwał się w tytule dzieła swojego „Naturae con-

stantia", wydrukowanego w Amsterdamie w 1632

r. i zastanowił się, czy praca naszego rodaka nie

zapłodniła umysłu Spinozy. Myślicki nie bawi się

w rozstrzygnięciu spraw, których stanowczem

tak" lub „nie" rozwikłać niepodobna. „Stośu-

nek Jontona do Spinozy - powiada - wygląda

ml na stosunek nauczyciela, dającego pobudkę

i sposób myślenia, do genjalnego ucznia", Dopa-

truje się zatem: pewnej analogii między teorją o

stałości natury w wyrażeniach Spinozy, ujętych w

jego pojęciach „substantia stye Deus stve natura".

Przypuszczenia dr. Myślickiego, odsłoniły chlub-

ną kartę polskiej uczoności w XVII stuleciu w

dziedzinie twórczości filozoficznej. Snać badania

rodaka naszego wywarły wrażenie najlepsze,

gdyż „Societas Spizozana" powołała przed cza-

sem niedawnym Myślickiego do zarządu swego

1 poruczyła mu zakres działania na. Polskę 1 Eu-

ropę wschodnią. A dodać należy, że na czele to-

i warzystwa stoją ludzie plerwszorzędni, jak lord

Polok, Duńczyk Harald Heffding, b. profesor

uniwersytetu w Kopenhadze, jedna z czołowych
postaci umiejętnościfl
profesor Sorbony Brunschvieg, -Prof. Myślmlu

lent przekładcą dzieł Spinozy na język polski.
« + «

cydowana. Na zjeździe w Chicago, delegaci licz-
nych organizacyj postępowych, które brały udział
w kampanji prezydencjalnej senatora La Follet-
te'a, postanowili zorganizować partję polityczną.
Szczegółowy program i zasady nowej organizacji
politycznej zostaną wkrótce ogłoszone. Prasa re-
publikańska z godną uwagi zaciętością atakuje
nową partję, nie wróżąc jej długiego żywota.

trzymał w wybor-ch pięć miljonówgłosów.
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„Trzech; Partja" została (ostatecznie zade- |

Trzeba jednak pamiętać, że La Follettó o-)

„Wiadomości Codzienne"

szę,
pi-

„Cenzor Sypniewski pofe-
chat w odwiedziny do Wil-
mington, Delaware ! powie›
dział tamtejszym polakom mo
wę, którą oni przyjęli entu-
zjastycznie, zrozumieli i po-
stanowili do niej się stosować
w dalszem życiu.
Pan Sypniewski przypom

niał Związkowcom wilming-
tońskim o szkółkach wieczor»
nych 1 co zostało
uchwalone na sejmie Zwigz-
kowym.
„Trzeba dzieci nasze pocią-

gać ku sobie" - wołał - bo
zapomną o nas! Nauczyć ich
kochać Polskę i jej mowę, bo
jeśli my pomiędzy sobą nie bę
dziemy się kochać, to l obcy
będą obojętni dla nas. Takie
te dzieci będą miały o nas wy
obrażenie, jakie im my damy.
A gdy staniemy przed naj-

wyższym sędzią, a on się za-
pyta, gdzie jest ta dusza pol-
ska nie możemy mu wtedy od
powiedzieć, że nie mieliśmy
czasu uczyć dzieci swoich,
aby były Polakami, bo wielki
sędzia odpowie: „Jeśli nie mia
leś czasu nauczyć ich polsko-
ści, to nie trzeba było ich
mieć.

Dlatego trzeba praktyez-
nie pokazać, że dzieci po pol-
sku wychować potrafimy.
Bo cóż znaczy wołać panie,

panie, a nie spełniać woli je-
go. Trzeba się zastosować do
zasad i pełnić obowiązki ja-
kie są od nas wymagane".
Powinni słowa cenzora Syp-

niewskiego przyjąć pod uwagę
związkowcy brooklyńscy 1 no-
wojorscy. Nie potrzebują oni
tutaj zakładać szkół dla dzia-
twy, bo te istnieją. Jest szkoła
Rady Oświatowej, jest Marji
Konopnickiej w, Greenpolnt.

Niektóre tylko grupy związ-
kowe popierają te szkoły,
A warto ażeby słowa nie po-

zostawały jedynie słowami i w
czyn się zamieniały,

606 +

O pożyczce polskiej pisze
„Dziennik dla Wszystkich":

„Budżet Polski jest zbilan=
sowany I jest o 7 procent wyż
szy od budżetu z 1924. Gdy się
weźmie jednak pod uwagę
wzrost cen hurtownych i pod
niesienie się kosztu utrzyma
nia, budżet wcale nie jest wy-
soki i podwyżka jest usprawie
dliwiona. Zdaniem premiera
Grabskiego opodatkowanie ka.
pitału przyniosło 200 miljo-
nów złotych, zamiast trzystu
1 przytem Polska musiała wy-
dać sto milionów złotych na
założenie narodowego banku
polskiego.
Wpływy z państwowych mo

Z PRASY I O PRASIE:

 

nopolt zgodnie z obliczenia-
mi będą w tym roku większe
niż były w r. 1924.

Bezpośrednie podatki przy-
niosły w r. 1924 o 134 procent
więcej niż początkowo obli-

. czono. "Na r. 1925 obliczono
ten dochód na sto procent tyl-
ko. Dochód ten wraz z do-
chodem z wypuszczenia wa-
luty będzie tworzył rezerwę
na wypadek, gdyby inne źró-
dła dochodów zawiodły

Polski złoty jest wart dziś
19.3 centa I jest bardzo bliski
normalnej swej wartości. W
wymianach kablogramowych
obliczono go na 19,25 centa.

Największy ruch w dziale
zagranicznych bondów na
giełdzie new-yorskiej był w
dziale bondów polskich; któ-
re sprzedawano po $77, $78, a
nawet i po $79. Nowe bondy
polskie ośmioprocentowe bę-
dą sprzedawane w przyszłym
tygodniu na giełdzie. #
Przypominamy, że bondy

francuskie i niemieckie, wy-
puszczone na gleldg new-
yorską parę miesięcy temu,
były subskrybowane trzykro-
tnie ponad sumę oznaczoną.
O ile ogół wychodztwa po-

prze kupno polskich bondów
nowej pożyczki - będzie to
dowodem, że zaufanie do Pol-
skl rośnie; Patrjoci, którzy
tyle o Polsce mówią i piszą -
powinni poprzeć czynem po-
życzkę polską obecną".
Zaś drugie pismo buffaloskie

„Telegram" dopomina się o wię-
cej ogłoszeń, szturmując niewia
domo z jakiej racji do... posel.
stwa: ,

„We wczorajszym artykule
wstępnym zrobiliśmy uwagę
pod adresem poselstwa, że in-
teresów polskich pism w ta-
kich wypadkach nie pilnuje.
Ogłoszenie które było we
wczorajszym i jest w dzisiej»
szym! numerze „Telegramu"
było nadesłane przez agencję
i jest jak dotychczas jednora-
zowe.
Tymczasem publiczność na

sza, która w poważnej więk-
szości jest uprzedzoną do bon
dów polskich powinna być
stopniowo urabiana, by zro-
sumiala, że Polska jest dziś
na drodze do stania.się jednem
z najpewniejszych państw do
lokowania kapitałów.
Ogłoszenia nie urablają czy-

telnika, ale rzeczowe artykuły pl
sane przez redakcję,
Cryby nie było wskazanem,

ażeby pisma takie jak „Tele-
gram". butfalowski określiły
zgóry ile potrzebująpłatnych o-.
głoszeń, ażeby nabrały ochoty
do zniszczenia uprzedz¥nia do
bondów polskich, które istnieje

 wśród ich czytelników?...
 

Odwodnienie Polesia. - Konstru-
kcja i destrukcja. - Na pocz-
cle. - Wystawa a nożyce. -
Młodzież białoruska. - Niemą-
dre szykany. - Rady gminne
na Wołyniu. - Gminy ukndń

skie i ich ofiarność.
 

Odwodnienie Polesia - to je-
dno z kardynalnych zadań Rze-

czypospolitej. Dziś jest to pusty-

nia nieomal - pustynia bagnista.

To też z prawdziwą przyjemno-

ścią donoslmy, że prace w tym
kierunku już się rozpoczęły, Mi-
nisterstwo rolnictwa delegowało
tam dla zbadania torfowisk ko-
misję pod przewodnictwem prof.
Płaszyckiego, której zadaniem
jest podzielenie ich na 3 kate-
gorje: a) o głębokości torfu do
5 i 20 cm., b) do 1 m. i głębszych.
Tereny o głębokości warstwy tor-
fowej do 20 em. nadają się zna-
komicie do zakładania stawów
rybnych, które pracom meljora-
cyjnym nadają odrazu celowość
hodowlahg. Łatwo sobie uświa-
domić, jak olbrzymie znaczenie
mają te roboty. Prace Musujące

olbrzymia obszary same stają się

hodowe! Wśród ludności kon
misja spotkała się z dużem zro-

zumieniem dla swoich prac, co

jest niesłychanie cennem.

W Poznaniu dn. 2-g0 b. m. roz-

począł obrady zjazd Y
T-wa czytelni ludowych. Instytu-

cjapracuje 45 lat, ma centralny

zarząd w Poznaniu, dwa sekretar-

jaty (Grudziądz i Król. Huta), 90

komitetów powiatowych, 1300 bi-

bljotek o łącznej ilości 300,000
Hzieł i 70.000 czytelników, mni-
wersytet Judowy w Dalkach i w

Katowicach (buduje tam własny

organizuje uniw. ludowy

'w Bolszewie, fuzen w Ostrowie

21 Lesznie, oraz zarządza muzeum

| grudziądzkiem, „Otół to nazywa

 

się pracą konstrukcyjną.

GŁOSY Z POLSKI

 

Z okazji stracenia mordercy

›pierwszego -Prezydenta Rzplitej,

anonimowe komitety i w tym ro-

ku urządzały tu i ówdzie nabo-

żeństwa żałobne. Jedno z pisemek

bydgoskich ogłosiło je-słowami:

„za duszę tego nieszczęsnego mę-

czennika idealisty, wyobrazicie«

la... myśli. narodowej",

A to jest robota deslrukcyjnl

Że twórczość jest trudna istot;
nie, świadczy „Poczta", drgań
związku pocztowców, Ostatni jej
numer przynosi sprawozdania z
13 zgromadzeń lokalnych, I tylko
w jednem jist wiadomość o ak-
cji konkrethej (Kraków założył
kasę wzajemne] pomocy. Brą-
mo!). Wszystkie inne zebrania
wybrały zarządy i uchwaliły
mniej lub bardziej grzmiące re-
zolucje. A kasa i bez interwencji
rządu każdemu by się przydała.

+06 »

Prasa również mało twórczo
stosuje się do rzeczy konkret
nych, Puulnśmy już o wystawie

pomorskiej. -Odrazu: oceniliśmy
przedsięwzięcie Jako mające pier-
Wszm'zedne znaczenie, Rzecz nie-

zmiernie charakterystyczna: sąż-

nisty anykuł poświęcam temu

pisma . Ar-
tykuł - jeden - wuędzle ten

sam - nadesłany, czy: wycięty.
Czyśby nie można było o. lega
rodzaju
redakcji? Czy głowę z-wafe man
zastępować nożyce?

k ke

 

Według cyfr zebranych przez

sen. Włosowa w Polsce studjuje

obecnie 200 studentów Białoru-
sinów, w Pradze czeskiej 150, a
w Mińsku 4000. Maturzyści ró-

doszkowickiego gimnazjum wstą-

pili na uniwersytety włoskie. W

czterech białoruskich gimnazjach

studjuje 600 młodzieży. Znaczniej

 
szy jej zastęp jest w polskich szko

łach średnich. W polskiem gim-

  nazjum w jest 70

proc. Białorusinów, w wileńskich

szkołach średnich 30 proc. Biało-

rusinówprawosławnych nie mó-

wiąc o katolikach. Te cyfry są

zastanawiające. Musimystworzyć

warunki takie, by młodzież bia

Joruska mogłasię uczyć na miej-

seu. To przykazanie państwowe.
«0+

A nie wszędzie to rozumieją. |

Pewne sfery nawet śród młodzie-

ży nie zaprzestają szykan pod a-

dresem spółkolegów mniejszości.

Oto świeżo jakiś nieoświeceniec

obraził się na ukraińską „Akade-

mieką Gromadę", że swe wewnę-

trzne sprawy ogłasza w języku

ukraińskim. Pytamy, co to ko-

muszkodzi? C.,

O wzroście narodowej świado-

mości śród włościan ukraińskich

na Wołyniu świadczą ostatnie wy

bory do rad gminnych. Np. w Tu-

czynie wybrano do rady gminnej

11 Ukraińców, 2 Niemców i 1 Po-

laka, w Klewaniu 8 Ukraińców,

2 Polaków, 1 Żyda i 1 Niemca.

Kiedy wyborówdokonywano pod

dyktando urzędu, było inaczej. z

tem. się trzeba liczyć

„Ridna Szkoła" ukraińska

sza listę składek, Na około 3,000

gmin ziemi czerwieńskiej udział
w nich w listopadzie brało 217

a w grudniu 491. Ogółem zebra-

no w grudniu zgórą 14 tysięcy zło

tych. To są składki: przeważnie

włościańskie.

ÓWATOŚCI

 

Ból w krzyżach

bywa oznaką jakiejś choroby
nerek, gdy one nie pracują
należycie. -Potrzebując le-
karstwo na nerki, -- bierzcie

SEVERA'S

LEDSYL.

-To świetne lekarstwo utywa-
no bylo zawsze z dobrym re-
zultatem w razach boleści
krzyżach z powodu sluby-:z
nerek i jako środek moczo-

Cona TB i $1.26.

Domagajcls aig w dptekach.

  

 

SEVERA cw.

CEDAR RAP wa

 

Pijaństwo jest wielkiem  nicborple:
czeństwem 1 ponteważ rozumiecie to»
uświadonygle sęstadów, o których
piszecie.

\
Gzyteinikowi A K. z. Providence

'Tadeuse
lub Sprawozdawczy Dzionalkarski,

Sejm, Warszawa. Formularz. wyszle
my pocztą. *

606 e »

Czytelniczce T.8, z Brooklyna. -
Napiszele wyraźnie, co zaszło i czy
kobieta, o której wspominacie roz-
myślnie, Was uderzyła, czy też
padkowo:

 

OJCOBÓJCA 1 ANARCHISTA

Zustrxellł ojca za czynionemu
wymówki

W jednej z gmin w pobliżu
miasta Reims wynikła niedawno
sprzeczka między restauratorem
Simonnetem, a jego 24-letnim
synem, inżynierem. Stary Si-
monnet czynił synowi wymówki,
że nie pracuje i marnuje czas na
hulanki, Syn, z natury bardzo
popędliwy, wybiegł w pewnej
chwili do swego pokoju i wrócił
z rewolwerem, z którego dał kil-
ka strzałów do ojca, kładąc go
trupem.

Obecni na sali sąsiedzi roz-
broili zabójcę i oddali go w ręce
żandarmerji, W pokoju młodego
Simonneta znaleziono broszury
anarchistyczne i fotografie osła.
wlonej anarchistki Żermeny Ber
ton, morderczyni rędaktora na-
cjonalistycznego Mariusa Pla-

teau.

Czytolnikow! A.P. z Trenton, N.
J.- Odpowiemy listownie.

606 ę

Czytelnikowi, T.W, z Bayonne. -
Napisać do Polish News Agency and
Polish Book Imp. Co, 38 Ualon Są.
New York City.

kk e

Czytelniczce M.K. z Newarku, N.J.
Glos Robotniezy,.5937 Michigan Ave.
Dotrolt, Mich

 

Czytelnikowi C:G.
Dziennik Chiengoski,
ston St.. Chicago, III.

k 6 e +

Czytelnikom z Elizabetń, N, J. -
Na przyszły raz pisząc do nas pod-
plszole się imfeniem 1 nazwiskiem, -

z New Vorku.
M87 W. Dlvie
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(Ciąg dalszy).
Wielki drab lwowski ręce zacierał z radości.
- A co? wołał ku Szółkowskiemu - gdy-

by teraz Szwedzi, którzy w Jeste są, chcieli Wa
szej Miłości jaką przeszkodę czynić, to musieliby
wprzódy skąpać się w tym ogniu i nóżki popa
rzyć... *

po

Nadchodził moment stanowczy bitwy. Szół
kowski nie mówiąc nie, śważał teraz pilnie, co
się działo na głównej lini bojowej. Zwycięstwo
zdawało się pewne. Margrabia Badeński zwalił
się z konia, srodze ranny; nieprzyjacielski szyk
przełamał się w środku; trzymał się jeszcze
'Schleppenbach, walcząc do ostatka, lecz bez na-
dziel zwycięstwa, byle jeno osłonić haniebną u-
cieczkę sił głównych.

Dla dopełnienia wiktorji rzucił się Szolkow-
ski w wir walki, A teraz można było sprawdzić,
jako Attelmayer mądrze postąpił. Z lasu bowiem
wybiegł naraz silny oddział rycerstwa na pomoc.
Byłby zajął tyty kompani Szółkowskiego i znisz-
czył ją ze szczętem, a może przeważył szalę zwy-
cięstwa.

Ale oto ku niemu na spotkanie wyszedł dym
gęsty i płomienie. Cała łąka stała w ogniu I zda-
wała się żywą, poruszała się bowiem ktębami dy-
fu, dyszała gorącem, jakby się wiła w uścisku
płomieni, które to pełzały niemal niewidoczne,
to wznosiły sig w górę l sycząc walczyły zwycię-
sko z najwyższemi łodygami burzanów, obejmu-
fąc je i skręcając. Ogień sięgał coraz dalej, przy-
gasał u swego początku, pozostawiając czarne,
dymigce ściernisko, a rozżarzał się dalej już u
wejście do lasu, kędy obejmował większe krzewy
z głuchym łoskotem i strzelał w górę ku kona-
rom sosnowym.

A za tym ogniem w ślad szli chłopi pod wo-
dzą Attelmayera, który zachęcając do dalszego
pochodu, śmiał się widząc, jak oddział zbrojny,
wybiegł i w zdumieniu przystanął nad morzem
płomieni i dymu.

--Ho! ho! - mruknął drab Iwowski - dym
im wnosie kręci - kichają! ,

Rzeczywiście w lesie popłoch stał się okru-
tny. Zrazu Radziwiłł nie wierząc wieściom o sze-
rzącym się połarze, rozkazał naprzód 1ść i za-
mknąć drogę uciekalęcym. Lecz niebawem ogień
z coraz większą siłą wdarł się w las; zalęknfone
konie rżąc i parskając, zrzucały jeźdźców, którzy
chcąc ujść płomieni, wdrapywali się na sosny.
- Wiewiórki! - krzyczał Attelmayer.
Jeden Szwed, siedząc już na sośnie, strzelił

Gon z muszkletu 1 lekko w Jewe ramię ranił.
To jeszcze bardziej rozjuszyło zapalczywe-

go draba.
- Poczekaj, łotrzyku! - krzyknął. - Kon-

sularną krew Iwowską różlewasz - dam ja ci za
to... aż zeskoczysz z drzewa...

W prawicy niósł starą rusznicę, wymierzył-
i padł strzał - a za moment Szwed leciał z drze-
wa i wpadł w ogień.

- Aha! - rzekł Attelmayer - fa południe
będą'z ciebie skwarki... ty

A teraz rozpoczęła się już gromadna uciecz-
ka ma cale} linjL Gdy margrabia Badeński padł,
nie było już sposobu powstrzymać popłochu; je-
den Schlippenbach trwał jeszcze, osłaniając od-
wrót rozbitego korpusu Pfalzgrafa. - Czarniec»
ki wdarł się teraz w sam środek obozu i w jed-
nem mgnfeniu oka opanował go. Zdobyto dwa-
dzieścia chorągwi, mnóstwo wozów z żywnością
1 amunicją i wzięto około 250 jeńców, z których
czterdziestu znamienitszych. Tych zaś najtrud-
niej było ochronić przed zemstą. Pewnego majora
szwedzkiego, nazwiskiem Koenigsmark, który
znany był z okrucieństwa i zdzierstwa, szlachta
mazowiecka poznawszy z rąk straży wyrwała i
pomimo zakazu Czarneckiego, na szablach roz-
niosła.

. Radziwił, widząc z lasu bezładną rozsypkę
głównych sib szwedzkich, już nawet nie myślał
dążyć im z pomocę, tembardziej, że owym poła-
rem byt od nich odcięty. W lesie zaś wytrzymać
było niepodobna, ogień bowiem rozszerzał się
ciągle, a gnany wichrem, wdzierał się w głąb. Pie
kielny loskot walących się drzew, syk płomieni,
krzyki uciekających, twórzyły taką wrzawę, iż
myśli zebrać nie było można. Gęsty, czarny dym
wygryzał oczy, chwytał za gardło i dusił.

Książę umyślił tedy cofnąć się 1 ową ścież-
ką, którą w nocy z Halszką przechodził, przes
prowadzić swój oddział z całym taborem na dro-
gę ku Ujazdowi i Warszawie wlodącą, co tem ła-
twiej mógł uczynić jako ów pożar przez Attel-
mayera wzniecony, dawał mu z tej strony osłonę.

Wydawał tedy rozkazy, których jednak nie
wiele słuchano w ogólnym popłochu. Blegano
w różnych kierunkach,:

Po drugiej stronie, na straju lasu, stało wo-
zów ktlkanaście 1 liczny tabor niewieści, Krzyki
1 jęki były tam okrutne, a najgłośniej krzyczała
żona owego majora Koeniggmarka, która osza-
lała niemal z trwogi, jękiem a płaczem wzywała

pomocy. P
Przy jednym z wozów, do którego z posple-

chem wprzęgano konie, stałe Halszka. Blada by-
ła jak śmierć, ale w wflskrzonych oczach, pa-
trzących uporczywie w głąb lasu 1 w zactśnię-
tych wargach, m_e trwoga, lecz raczej objawiała

się wola niezłomna. ;

- Teraz'zging.., - myślała - a co mi już

'po życiu?. *rne - ked cna h   

 

Na wozie leżała zupełnie osłabła Maruchna.

Zdawała się nie widzieć i nie czuć nic z przera-

żenia i niemocy.

Szczenicki, trzęsący się jak w zimnicy, wprzę-

gał konie do wozu.

Już i tu przedzierał się dym gęsty, gryzący

i dochodziły uszu łoskoty walących się drzew.

Halszka stała ciągle nieruchoma, z oczyma

utkwionemi w dal, jakby stamtąd kogo wyglą-

dała. Ciemne, bujne włosy romplotły się i okry-
wały ją fak płaszczem, okalając twars. która

jeszcze bledszą się zdawała. Postać jej, wśród

krzyków i jęków innych, szamoczących się w prze

rażeniu niewiast, kamienną swą nieruchomością

zdawaćby się była mogła martwą, gdyby nie pło-

mienny błysk oczu i stłumiony szept, który chwi-

lami wydobywał się z jej ust.

- Gdzie on? gdzie on?

de wargi.

Nagle krzyknęła.

Z lasu wybiegł Bogusław. W poszarpanej

odzieży, twarz miał czarną od dymu i zbryzga-

ną krwią; w prawicy trzymał miecz.

Gdy bitwa na głównej linji była już niemal

skończona zupełnem zwycięstwem, gdy Szwedzi

w dzikim popłochu. parci przez Czarnieckiego,

pierzchać poczęli, wówczas Szółkowski, Kazi-

mierz Łyszczyński i Attelmayer, rozkazawszy od-

działowi okrężyć las płonący, z niewielką garst-

ką wtargnęli do niego boczną drożyną, chcąc

wypłoszyć zasadzkę.

W momencie, gdy Radziwill wydawat rozka-

zy, chcąc w popłochu, jako tako uszykować od-

wrót, wpadł na niego znagła Szółkowski:

- A tuś mi, mości książę! - krzyknął. -

Jak zbój kryjesz się wlesie'...

Bogusław cofnął się nieco ku miejscu, kę-

dy była niewielka polanka, Plecami oparł się o

pleń drzewa i z podniesionym mieczem czekał na-

tarcia. Ujrzawszy Szółkowskiego, wiedział, 1ż bę-

dzie to walka na śmierć.

Szółkowski z konia zeskoczył.

- Walka byłaby nierówna... - rzekt, - To-

raz broń się, mości książę!

Łyszczyński zaś i inni wołali:

- Przez Boga, co czynicle?... Jeńcem go
wziąć!...

Obawiano się bowiem, że w leste tym, wśród
Bęstwiny, zwycięski oddział mógł być łatwo przez
Szwedów zaskoczony 1 w pień wycięty.

Ale Szółkowski był jakby nieprzytomny, O-
czy nabległy mu krwią; nie widział przed sobą
nic, prócz zbladłego oblicza RadziwBła, który za-
ciekłe j8o ciosy odpierał ręką powną, coraz w
sobie zimniejszy. On walczył sztuką, Szółkow-
skiego zaś unosił namiętny gniew, *

Ogromng szablicg walit w księcia i aż krzy»
knął radośnie, gdy ujrzał jak krew zalała Radzi-
wiłowi twarz, Książę ranny był w głowę, ale
walczyć nie ustawal 1 korzystając z !nomt'antu
zadał ciężki cios Szółkowskiemu w pieró. Ter;
się zachwiśł i upadając krzyknął:
- Alem się pomócił!
Trwało to krótko, jak mgniepie oka. Swiad-

kowie tego bołu nie rozumieli o co właściwie cho-
dziło, i o jakiej pomócie Szółkowski mówił,

Gdy on padł, powstało zamieszanie; skupio-
no się wokół rannego, który krwią broczył 1 już
znaku życia nie dawał, a korzystając z tego, Ra-
dziwił rzucił się w ęstwinę leśną i umykać po-
Czął tam, skąd dochodziły krzyki uciekających
żołnierzy. Ostawiwszy Przy rannym Brzoskę i
Attelmayera, pomknął za nim pleszo Kazimierz
z kilku innymi, lecż Bogusław dobiegł już na krajlasu,;ulxtabomm niewieściemu, *

alszka przypadła ku niemu z :
rzawszy krew, która mu z czoła uwag:?! i
Migs Ranny! - krzyknęła 1 tracąc z przera-żenia zmysły, oba ramiona zarzuciła mu na szyję

Ale Radziwił odsunął ją przemocą. -
- Uchodźcie stąd! - zawołał, ._ Uchodimy

- Ani momentu do stracenia niema...
.

-

Z taboru niewieściego ozwały sig rozpaczliwe
jęki. Przerażone niewiasty zeskakiwały z wozów
1 uciekały, same nie wiedząc dokąd; konie plo-
szyty się I rżąc a wspinając się, nie chciały 166
a tu ze wszystkich stron lasu pierzchało tem,
rycerstwo elektorskie, gnane bezwlednym stra-
chem, powiększając popłoch, ,

Z lasu tymczasem koc
Łyszczyński z garstką ..ch 28 Kie

- wolat do Radzfwilia -

 

- powtarzały bla-

nie ujdziesz!
Gdy wtem, ujrzawszy Halszkę,

:lhęc “I“.onlemm? Własnym oczom

Ona zaś patrzyła na niego rozszerzonemi
przestrachem oczyma, I w jej pamięci błąkało sięteraz jakieś niewyraźne wspomnienie. Na jawie
s czy też w snach gorączkowych widziała ona
tę wyrazistą a Posępną twarz, i to w momen-
cie równie'jak ten straszliwym ?..

To ten sam głos, który wśród żogi -
skiej, podniósł się w obronie jej r:;zleiwtgaęe
same płomienne oczy, których głębokie spojrze-
nie ona nawet wówczas odczuła...

Tymczasem inu! szamotali się z Radziwilłom,
chcąc mu szablę odebrać.

Halszka przypadła do Kazimierza: '
- Panie, ulituj się! - błagała, wznosząc ku

lli/emu załamane dłonie, - Niech oni RO pusz-
czą... Nie zabieraj mu życia... Weś moje raczej!

(Ciąg dalszy nastąpi).

wstrzymał

wierzyć nie

'A
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 Potrzeba preymurd

sowej akcji

LWÓW, - Jeszcze się na dobre

przednówek nie zaczął, a już no-

wa katastrofa staje przed oczyma

rolnika, Skutkiem łagodnej zimy,
na polach rozmnożyły się myszy.

Chodzą sobie swobodnie miljona-
mi po łanach obszarniczych i ski

bach chłopskich, bezkarnie
piąc ozimową trawkę i robiąc

dziury. Jeżeli nie przyjdą śniegi

lub deszcze, cała ozimina prze-

padnie, Ponure wieści o nowej

pladze nadchodzą ze wszystkich

zakątków Małopolski,

Władze administracyjne, staro-
stwa i wydziały wiedzą dobrze

o tem, jednakże walka z nową pla
gą toczy się po warszawsku, t. z.

dużo się pisze, robi się relacje,

statystyki, daje się wskazówki,

poleca trutki specjalnie

rowane, ale tego wszystkiego ani

rolnicy, ani myszy same na serjo

nie biorą. Myszy dziurawią so-

bie oziminę a władze numerują

złożone relacje, statystyki, pou-

czenia i wszystko idzie w najle-

pszej zgodzie. Wraz z myszaml

mnożą się administracyjne kawał

ki

gą wymaga energicznej j konsek-

wentnie działającej organizacji i

musi być prowadzona równocześ
nie na całym obszarze, zajętym

przez myszy. Jeżeli bowiem je-

den chłop czy jeden folwark przy

słąpi do założenia trutek, to nie

na wiele się to zda, gdyż na za-

truly teren wejdą nowe legiony

z sąsiednich obszarów.

Wobec takiego stanu rzeczy;-

władze winne wydać przymuso-

we rozporządzenie tępienia my-

szy, a ociągających się, rolników

obłożyć karami. Opłaciłoby się

stworzyć osobny komitet z ludzi

energicznych i fachowców, którzy

by między sobą podzielili zagro-

żone tereny i osobiście dopilno-

wali założenia trutek. Tylko w

ten sposób możnaby mieć nadzie

Jo. że uda się plagę wytępić.

Mamy nadzieję, że odnośne wła

dze pomyślą nad tem i może

zrobią. Chodzi tu przecież o za-
bezpieczenie ludnościprzed nową

klęską głodową.

NAGRODA DLA ŻEROMSKIEGO

WARSZAWA: Kierownik mi

nisterstwa wyznań religijnych i

oświecenia publicznego, p. dr. Jan
Zawidzki, wręczył w obecności

podsekretarza stanu p. Tadeusza

Łopuszańskiego, dyrektora depar

tamentu sztuki, p. Jana Skotnic-

kiego i dyrektora departamentu

ogólnego, p. dr. Karola Dawido-

wskiego, p. Stefanowi Żeromskie-

mu pismo, przyznające mu na-

grodę Kteracką Min. W. R.i O. P.

 

 

OBRABOWANIE POCIAGU

Kradzież 40 przesyłek

KRAKÓW. - Onegdaj napadli

bandyci na pociąg osobowy na:

przestrzeni Kraków, Tarnów i o-

brabowali wóz pocztowy, a mia

nowicie z wozu przyczepionego

do ambulansu pocztowego, jeden

z opryszków poobrywał w cze

sie biegu pociągu plomby i skradł

przeszło 40 przesyłek, zagranicz-

nych, które zrzucał stojącym na

torze kolejowym towarzyszom.

Dochodzenia w toku.

ASPIRYNA

, Strzeście się imitacji

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy

"Bayer" na paczce, lub na ta-

bletce, nie otrzymujesz prawdzie

wego wyrobu Bayera uznanego

przez miljony za doskonały 1

przepisywanego przez lekarzy

przeszło dwadzieścia trzy lats

na:
Zasiębienie BO Głowy

Ból Zębów Lunabso

Ból Ussu Reumatyzm

Newtalgie Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayera"

Tabletki Aspirymy. Każda cał

paczka zawiera odpowiednie

wskazówki. Wygodne pudelko

z 12 tabletkami, kosztuje kil-

ka centów. również

sprzedają flakoniki z 24 1 100

tabletkami. Aspiryna jest maz.

ką ochronną wyrobów Baye-

r'a Monosceticacidostar Salicy-
 

Tymczasem walka z mysiq pla-

 

DZŚAJ

 

Karnawał dobiega końca, _Jeszcie
kilka dni, s potem cisza -spokój -
godzinki - gorskie dale - led.
#2 prochu powstaled, w proch się
obrócisa."
Nie czekaj, aż się to spełni - użyj

żywota.
"Wszak tyjem tylko raz!
Dale razem, dalej w kólko, bawmy

się, śpiewajmy, tańczny.
A abat
Na ostatniej zabawie tanocznej w

karnawale, na wieczorku pęczkowym
Pierwszego Oddziału Związku -Mło-
dzieły Polskiej.

We wtorek, dnia 24go lutego, w
sali Domu „Narodowego w Brookly-
nie.

Niespodzianka w Greenpoint

Niezrównany w przepychu film pole
skl "Tajemnica Rodu Książąt"

na ekranie

Poniedziałek 1 wtorek, to dwa
ważne dn! dla osady polskiej w Green-
point, albowiem w dniach tych fir
ma "Polar!" wyświetli tam przepysz
ny dramat polski w seli Teatru Pu
bile Palace, pod tytułem "Tajemnica
Rodu Książąt." Sam tytuł tego nie
zmiernie Interowującego obrazu za
ostrza olekawość wszystkich a skoro
się jeszcze doda fakt, że łączy on
w sobie niesłychanie pyszną gardero-
bp strojów książęcych oraz wspania
ię wystawę scen 1 liczne dramatycz
ne moments, to każdy miłośnik sztu.
ki może być pownym, 1ż patrzgo nań
preetyje chwilo głębokich wrażeń.
Jeśli się zważy tę okoliczność, Iż nad
dekoracjami tego filmu pracowało kil-
kuset architektów, dekoratorów 1. ma-
larzy a kostJumy wyszły z pod lsty
pierwszej wody szwaczek i krawców,
których liczba w setki też idzie. to
można soblo wyobrazić o potędze te-
go znakomitego obrazu.
Bogaty w trość jedyny ten w swo-

Im rodzaju dramat historyczny, prze-
niesie widza w czasy staropolskie,
kiedy to książęta ulegali: wpływom
sprytnych czarnoksiężników 1 magów
a na los Ich zdani: dopuszczali ate
strasznych często czynów, życie ludz.
wie sa nio soble ważąc. Przepiękna
cześcią dramatu jest czysta jak ta
miłość dwojga kochanków, którzy po-
mimo katuszy ze strony im wrogiej
nawet za cenę życia nie chcą się roz
stać. \
Oprócz "Tajemnicy Hbdu Książąt"

wyświetlone będą jeszcze i inne obra-
zy polskie a także wesoła komedja
amerykańska, co rarom uczyni pigle
ny 1 nie zatarty w pamięci program.
Nie pomiócie więc tej okazji. Po-
proście sąsiada 1 tłumnie zawitajcie
do Public Palace Tatu.

! NOWOCZESNY HERKULES

POLSKI JÓZEK MARKO

powszechnie znany „Król Żela-

za" w Brooklynie.

Sala w Domu Narodowym w Broo-
klynie nie pomieści wszystkich tych,
którzy pragnę skorzystać z ostatniej
sposobności ujrzenia naszego Herku
Idhe, jakim jest Józet Mańko.
Jak już zaznaczyliśmy, w. Brooke

ynie będzie dny cały szerek nowych
numerów, które nie mogły być dane
w New Yorku z powodu nieodpowie›
dniego wojścia na salę,
Wszyscy Sokoli wybierają się uj:

rzeć swego byłego druha Mańkę, po
nieważ Mańko zapruszą wszystkich
hex wyjątku serdecznie na ted wy.
stęp.
Widzieć wszystkie to skta

czne. któro wykonuje Mańko, fest
sposobnością nie lada, zdarzającą się
raz na długio lata.
Kto naprawdę chce widsieć nieza›

nomniane widowisko, kto chce mieć
pamiątkę na długie lata, kto chce
mieć możność powiedzenia, że w-
dział polskiego Horkulesa i Króla że
laze, nlech nie zapomni być w pig:
tek dnia 27 lutego w sell Domu Na-
rodowego, 361 Driggs Ave. Brooklyn
wx.
Wszyscy el, którzy mieszkają w

dalszych okolicach, mogą oglądać
Mańka dnia 28 lutego, w sobotę w
Domu Polskim na Bast New York,
140 Pennsylvania Ave.

Do akcjonarjuszy korporacji

Domu Narodowego

w Greenpoint

Nintejszem zawiadamiam, 1 "wop
płata dywidendy potrwa ,do dnia 26
go Intego włącznie.  Akcjonarjusze
meow się zgłaszać po takowe z ake
cjamt w dnisch 33.50, 2580 1 26

lutego, od godziny Tej do 10ej wie-
esoram!, do sall No. 8. Dzień 2650
lutego będzie ostatnim dniom na wy.
płaty w tym roku.

A. CZAJKOWSKI, Sokretarz.

  

 

Siedem osób uratowanych
 

Stary dom, jeszcze z epoki: kolo
najlnej pn. 16 przy ulicy Minetta w
Greenwich. Village omalte nie stał
sig gtobem stedmin Oglet
wybuchł w sieni o 6 z rana. Murzyn
Samuel Wood mieszkający z żoną 1
siedmiu mieszkańcemi na ostatnim
piętrze, poczuł dym 1 wrócił do mie
askania chose ostrzec pozostalych.
Już schodami nie mons było
kag. Wszyscy wyszli na echody. o-
golowe, wzywając ratunku. Po chut
ii nadjechwła straż ogniowa i sprówa
daita. na dot cały siódemkę.
---

  

Pamiętajcie o Komitecie: Im.

Józefa:Piłsudskiego -_
 

  

DZISIAJ!

(Czytaj artykulik pod tym nagłówkiem)

   
 

ość
DZISIAJ! DZISIAJ! taa Nazca“ Bl

Gdziet ---
Na ostatnią zabawę w karnawale,

na Wieczorek Pączkowy, arantowany
przez Oddz. lasy Związku Młodzieży
Polskiej.
Kiedy?
W ostatni dzień karnawału, -- we

wtorek dnia 2450 lutego.
W jakiej sali?
W sall Domu Narodowego 261-7

Driggs Ave. Brooklyn, N.Y.
Dlaczego?
Bo rok rocznie bawimy się do t

padlego na Wieczorku  Pczkowym
Zw. Młodzieży Pol., więc 1 w tym
roku bawić się będziemy doskonale.
temburdziej śe doskonsie pączki ple
czo nie kto inny tylko pani Mróz. <
Czy warto przyjść?
Naturalnie! C1, którzy byli na po

przednich Wieczorkach Pgczkowych
Z. M. P. przyjdą napowno, a ei, któ-
ray przyjdą po roz piorwszy, przeko-
may sto, że tylko na zabawach Zw.
Młodzieży Polskiej można się napra
wdę dobrze ubawić. - Pamiętajmy:
We wtorek dnia 2+go lutego Wieczo
rok Pączkowy Związku Młodzieży Pol
sklej.
Odczyt na temat "Pieniądz. jego

sile 1 znaczenie" wygłosi dr. J. We:
yors, w środę, dnia 26-go lutego, o #0
dzinie &#] wieczór, w Domu Narodo-
wym, pn. 2617 Driggs Ave, Brooke
yn, N. Y.

Pieniądz, szczególnie w ostatnim
dziesiątku lat sprawiał nio mało ko-
potu nietylko poszczególnym jedno-
stkom, ale całym państwom. Warto
więc zapoznać się z tym metalem, m
dr. jest doskonale obrmajo
miony z operacjamt pleniężnemi,

Przyjdźcie Mosnie.
KOMITET.

KONCERT TOW. SPIEWU
„MONIUSZKO"

w Brooklyn Academy of Music
NIntejszem podajemy wiadomość

Polonii, o wspaniałym koncercie, je-
dnogo z największych Chórów Pol
skich w Ameryce, Tow. Sp. Monin:
szko w South Brooklyn, w sobotę 28
marca 1825 r.
Towarzystwo to jest dobrze mane

ze swej dzielnej pracy na niwie śple›
waczej, nie tylko w Brooklynie, ale
1 w innych miejscowościach, gdzie
brało udział w występach 1 popisach
śpiewaczych
Koncerty Tow. Sp. Monluszko zaw.

510 odznaczały się zachętą 1 wzulo›
słością pleśni polskiej w najwięk
szem mieście świata. a więc nie dzi.
wnego, że zważając na ważność 1 cel,
wybrano jedno z najstroniejszych
sal Motropolji, jaka jest Brooklyn
Academy of Music, gdzie sławą okry.
el artyści świata otrzymują laury
lub krytyki Nudności Ameryki,

Dzielni el śpiewacy polscy stara-
jąc się, by program koncertu byt jak
najwspanialszy dodają do swych sit
artystów polskich, dobrze znanych
na obu półkulach. głobu ziemskiego.

Walko,+

W sobotę, dnim 38 lutego, będzie
my świadkami siłowych sktów Her
kulesa 20 wieku, „Króla żelaza" 36
zofa Mańko. Najetlniejscy człowiek
obecnego wieku zaprasza na ten wy-
stęp do Domu Polekiego, 140. Per-
sylvania Ave. Brooklyn East New
York, grazystkich rodaków fak 1 ob
cych..

POSZUKIWANIA ZE
STAREGO KRAJU

Zak Marja, poszukiwana przez
syna Adama z Rozwadowa.
Wasyluk Fedor, pochodzi zę

wsi Przewały, pow. Maciejów.
Nowak Ja, pochodzi ze wsl

Wiewiórka, pow. Zasow, ostatnio
zamieszkiwał w Staten Island.

Pargietło Andrzej,
ny przez Konsulat Generalny R.
P. w Montrealu, Kanada.

Sass Adela, pochodzi z Rawy,
Ruskiej, ostatnio w Brooklynie.
Kubiak Andrzej, ostatnio w

Boston, Mass., poszukiwany przez
Antoninę Pawlak,
Fabiszewski Antoni, ostatnio w

New Yorku przy Grand St.
Strońska Leokadja, ostatnio w

Brooklynie.
Bochonowicz Jan 1 Józef, ostat.

nio w Boston, Mass.

POLSCY LEKARZĘ 1
onne ___,

Telefon: Greenpoint 5716,
DR. LOUIS §. GRYCZ

102 Kent Street, Brooklyn, N. V,
nom. Manhattan Are, 1 Frank54 1 do ¥ po pol. 1 ob d do V wiaBt:
W środę i w niedzielę tylko od 1 do

 

 

po .Dr, ryes dopiero wrécii « Buropy1 rospoosat anow awa praktyką, *

gopntr unzzpownt:
ed 1 do 2 - ca €w mum-1°Tmuu od fgoflmmu

Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Biura w Brooklynie

568 Leonard St. -118 North bth 6t.

bllako Nassau Av.

 

. blak» Berry
łamaniu-.."”
O4 & do 9 wiecate

9¢ 1 do I popot,
€ 6 do # wiecadr

Telephone, Greenpoint 2408, gg

A2 
Telefon, Stage 1338
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

blisko Union Avenue
BROOKLYN, N. ¥.

 copzut vaztpows:
od 13 do 1 po pol. - od 8 do 8 wieon

   

  
T . z -
| Najnowszy Obraz z Polski

NIESŁYCHANY PRZEPYCH
50 malarzy, 20 »

400 scen togo olbrzymiego filmu, 90 szwaczek, 70 krawców, 40 modystak
i 20 szewców gorączkowo wykonywało zamówienia nad olśmiewają-

comi kostJumam
Obraz historyczny z czasów Polski przedrozbiorowej

Tajemnica Rodu Książąt,
Połężny dramat na tle życia magnaterji polskiej, za panowania ostat-,

niego króla Stanisława Poniatowskiego z
DATKOWO KOMEDIA

Poniedziałek 1 Wtorek, dnia 23-go i 24-g0 Lutego.
PUBLIC PALACE THEATRE - 555 GRAHAM AVENUE

Greenpoint, Brooklyn, - 2 bloki od Domu Narodowego
Cena wstępu: - dla dorosłych 25¢, dia driect 16¢.
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27-g0 w Brooklynie - 28-go w East New Yorku
EKSTRA - EKSTRA

Kto chce dostać $50.00 nagrody???
ZA CO? ZA POWTÓRZENIE TYLKO 12.60 AKTUcow Z SZTUK SIŁOWYCH „KRÓLA ŻELAZA" .

"5 |
# JÓŻEFA MANKO!
© |Menater wypłaci przy kasie gotówką sumę $60.00 dla każdego,
i kto powtórzy 12ty akt, który pan Józef Mańko wykona przed
# publicznością

g. W DNIU 27-GO LUTEGO, W DOMU NARODOWYM
261 Driggs Ave., Brooklyn, N. Y.

„. o godzinie 8-0) wieczorem

Pan Marko\pokate hilke ekstra numerów dotychore niewią
dzianych zupełnie - Zatem, kto chce dostać
Setki rodaków wybiera się oglądać Polskiego Hereulesa 20-g0

SOBOTA!

28-go lutego Mańko będzie w East New Yorku

w Domu Polskim; 146 Pennsylvania Ave.
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DZIAL KOBIEC
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

 

NÓWY SWIAT wTroOREK, 24 LUTEGO (TUESDAY, FEBRHARY: 2); 1995.¢

FANATYCY RZYMSKO-KATOLICCY NISZCZĄ

STAROZYTNE ZABYTKI INDJAN

Rabatni levi 

Z życia Kobiet

 

 zżycuKOBIET

Nie szystko złoto co się świe
ci, często pod maską pobożnych
minek kryją się cełkiem grze-
gie niyśli i pożądania.  

Pani May Bennett przez swe
dosyć długie życie zajmowała
się pracą dobroczynną i
ną z takim powodzeniem, że wy
brano ją na wiceprezeskę Sto-
warzyszenia Kobiet Misjonarek
kościoła presbiterjańskiego. -
Nawracając grzeszną ludzkość
na drogę cnoty, May Bennett
starała się równócześnie wyłu-
dzić pod różnemi pozorami tyle
pieniędzy, ile się dało. Już raz
w roku 1920 została skazana na
cztery lata więzienia, lecz finger-

ną skruchą i obietnicą poprawy

uniknęła kary.

Dziś za nowe oszustwa więzie

nie znowu grozi niepoprawnej

kobiecie. Sędzie Mulqueen wy-

raził zdanie, że gdyby ją karać

za każde popełnione oszustwo

dostałaby czterdzieści lat wię-

zienia! Ofiarami padały prze-

ważnie kobiety pod wpływem o-

powiadań o rzeczach nadprzy-

rodzonych, uważały one Ben-

nett za -matchnioną 1 obdarzoną

cudownemi właściwościami.

Rady

Srebro dobrze jest myć w wo-

dzie z ugotowanych kartofli, po-

czem wytrzeć je w ścierkę, a póź

niej w skórę - będzie jak no-

we.

+ Noży nie należy kłaść do gorą

cej wody, bo wychodzą łatwo

z osady. Najlepiej trzymać za

trzonki, które pozostają zwykle

czyste, obmyć tylko ostrza i za-

raz wytrzeć. Zęby u widelców

wewnątrz dokładnie obmyć i o-

czyścić.

 

 

 

 

+0

„___ .Szkło najładniej się czyści lu-

pami z kartofli lub utartemi kar

- toflami z dodaniem octu. Ka-

Tafki można także czyścić po-

gniecionemi łupam! z surowyćh

Jl.

Kuchma
Chróst czylifuworkl

 

Pół litra mąki, 1 łyżkę masła
2 kopłate łyżki cukru, 1 jajo. 1
tyżkę octu i gęstej kwaśnej śmie-
tany tyle, aby ciasto się zarobi-
ło, dobrze wygnieść i rozwałko-
wać cienko, Potem pokrajać je
w paski, a następnie podłużne
ukośne kwadraty, które rozci-
nać kółkiem zębatem wzdłuż
przez środek; jeden konlec cia-
sta przewlec przez rozcięcie -i
smażyć faworki w rozpalonym
smalcu na ładnyzłoty kolor. -
Obsączać dobrze z tłuszczu i u-
kładać na półmisku, poswumc
zwierzchiu cukrem z wanilią. Po-
dać do nich miód rózgrzany w
sosjerce. -Faworki są też do-
bre na zimno do herbaty.

Zupa chlebowa

"« ! Ugotować rumiany rosół na

  

  

  

4,

«
v

3,
[/ lordw, zai gotować w

v male play: Każda |

, tak proste, że każ

odpadkach z mięsa i kości i pod-

prawić zrumienioną zaprażką.

Z żytniego chleba zrobić podłuż-

ne grzanki i ususzyć na maśle

w piecu. mad_wydmlem na

stół, wrzuci je do wazy i wpu-

ścić na każdą osobę po jednem

jaiku w koszulce (poches). Moz

na także pokrajać ukośnie dwle
pary kietbasck.

POFARBUJCIE JE NA

NOWE, UZYWAJAC

„DIAMOND DYES"

Za pomocą Diamond
Dyes można w domu
ślicznie -potarbować *

ęqumwlek materję,
tu, zamoczyć

w zimnej wodzie
n bla-

dych, dellgntnych ko-

   

      

  

farbie,chcącelemne, || V

15 centowi paczka
zawiera “nun-kl

 

kobieta. może <w kolo? lub potat.
Nowóć -bieliznę -spodnię, _jedwabie,
watążki, -spódnice, -bluzki, -suknie,
plesze ończochy, gwedr, drąpe-
nej makżycia, porjery, wszystko no-

 

Knpujun „Diamond Dyes"- żaden
fany gatunck-1 kupując, powiedzcie
to arc-r czy materja, które ma być
potarbowana jest wełniana, lub jed.
wsbna, czy jest to memu,
materia cry mierzaba *

 

-Poezje

Za siódmą górą, za słódnną rzeką,
W krainie baśni mięszko daleko
Cudna królewna, co sere jest panią,
Tysiące westchnień dziś płynie za nia,
Każdy że smutkiem na bladej twarzy
0 tej królewnie z tęsknotą marzy,
Pracownik w życia wpleciony kierat,
Rzemieślnik, kupiec, agent, literat,
Bankier fabrykant, czy dyplomata,
Codziennie westchnień tysiąc ulata
Ku tej słonecznej, jasnej krainie,
Gdzie życie cudnej królewnie płynie,
W ciągłej rozkoszy, marzeń bezkresie,
A ta królewna - Gotówką zwie sig.

Humor |

|
Przy stolemułyPiotruś pyta

swoich rodziców:

- Powiedz mi mamo, gdzie

ja się urodziłem?

-"w kapuścle, moje: drogie
dziecko.
- A tato?
- w krzaczku poziomek.

"- A ty?

- W sałacie.

A wtedy mały chłopak woła

zdziwiony:

Jakto? A więc ludzie już prze

stali się kochać?

 

A zane ;

ZE ŚWIATA DZIECIĘCEGO

Mania lat 8: Czy widziałeś już

Jasiu nowego naszego braciszka?

Jasio, lat 10: Widziałem, ale

to z będzie dła nas żad-

nej pociechy, bo to takie małe,

a beczy at struch słuchać,

   

  

   

 

Eugenia Zmijewska. *

CARI UNITKA

 

«Ciąg. dalszy.)

Dosia jednak czuła, że panna
Aniela nie ufa jemu, jako naj-
silniejszy argument przytoczy
ła bardzo cichutko:
- A pani wie: On się ze mną

ożeni morgantycznie i weźmie
my ślub w kntolickim kościele,
- dodała.
Panna Aniela niezdziw”: "się
ani ucieszyła.
- Bo pani pewno nie wierzy,

a wierzyć trzeba - szepnęła Do

sin, obejmując 38;
Ale natychmiast rękę coine-

ła, a panna Aniela zaczęła czy-
tac z otwartej książki, którą
trzymała na kolanach: drzwi o-
tworzyły się. Na progu stała
przełożona.
- Pani czyta - rzekła, zu:-a

cając się-do damy klasowej. -
To dobrze - proszę czytać. Pa-
ni David dziś nie może - zaję«
ta, Tylko,-jak nasza chora bę-
dzie już zmęcmna' "proszę zaraz
przestać i wyjść - zostawić ją
samą - tak doktór kazał, I, ża-
dnych, rozmów, bo to: męczy. A
teraz miech pani siada i czyta,
ja wychodzę. z
Tego dnia już nie mówity: ba-

ly się- jiszów -niewidzialnych,
lecz panna Aniela i podczas czy
tania, w nocy myślała dużo.....
Nic już nie mogła zrobić dla Do
si: ›późno..Mogła tylko
swoją obecnością świadczyć, że
jej nie potępia, dodawać jej o-
Łuchy Przychodzfla tai co dru-
gi dzlef, ją serdecznie
za rękę :] czytałagprawie ..bez
przerw
-'h'zeba być -ostrożną

tłumaczyła mę, - mnię tutaj
nie. Podsłuchując:Lepiej
nie-mówić, niż żebymi zabro-
nili przychodzić.

I Dosia myślała -tak samo.
Rada była» że ma przy sobie dru
są osobę życzliwą, lecz mówiła

nią coraz mniej, czuła, że pan
na Aniela nie dowierza Aleksan
drowi... Przekona się, jaki on
jest, niech tylko: żałoba minie. .

I-ona, Dosia nie mogłaby te-
raz wyjść za niego. Zbyt wielką
zrobiłaby krzywdę zmariej.

* (Chit; dalszy | nastgpi), \

..Jaja wybijać należy ostrożnie,
nud pustem naczynlem, uwafa-

m- dzy Świeże, abyprzez poś-

plech nie wpuścić zepsńtego: do

potraw

 

    

 

  
Nie fak me działa jak

N ANALAX|

   

 

Projekt do prawa,

 ] r&ąwmg; ,

 

 

zburzyli lwml'ynlę Indjan meksy-
klnlklch Potłukli posągi przedstawiające

bogów indyjskich
 

MEXICO CITY, 23 lutego. Wy-
znawcy rzymsko-katolickiej reli
gji, mimo wolnościowej cywi
zacji, do jakiej doszła ludzkość
w XX wieku, zachowali w swych
umysłach barbarzyńską dzikość
względem ludzi odmiennych niz
oni religij.
Wstanie Vera Cruz w miejsco-

wości Tlachilchilco, zamieszkałej|
przez czystej krwi indjan, potom=
ków starożytnych Azte-
ków, istniała w pieczarach pod-
ziemnych wspaniała świątynia po
gumka, do której się rodziła

miejscowa Tudność, ah sig mod»

   

  

 

gówindyjskich, wy.Knumch z po.
wierzchni zięmi do podziemnych
grot. Dowiedziawszy się o tem o-
koliczna ludność rzymsko-kato-
licka, pochodzenia hiszpańskiego,

SPRAWA FARMERÓW

  

 

zorganizowała wyprawę krzyżo-
wą dla wytępienia pogańskich
bożków.
Sanatyzowani rzymsko-katoli-

cy wpadii pod wodzą swych Ic
żydo pogańskiej świątyni indjań-
skiej, podobnie jak toczynili ich
przodkowie przed setkami Jat i

| zburzyli do szczętu pogańską
świątynię, tłukąc bezcenne zaby
ki starodawnej kultury in
skiej, jakie szczęśliwym trnlem

«lm—hmm!) się do naszych cz z

Władze rządowe, dowied

wszy się o barbarzyńskim napa

dzie sfanał

tolickich, wy y

padkusilny oddział policji, który

zdołał uratować tylko jedną nie-

wielką figurkę bezcennej warto-

ści, przedstawiającą bóstwo sta-

| rożytnych Indjan meksykańskich.

   

  

  

   

     

W KONGRESE ST. ZJ.
 

Farmerzy domagają się ochrony dla swych produktów rol-

nych - Przez stworzenie kooperatywnego

wydziału targowego
 

23. lutego

opracowany

przez „kongresmanów, .u

cych się za przedstawicieli

merów w myśl poleceń komisji

dla poprawienia losu farmerów,

wyznaczonej przez prezydenta

Coolidge'a, a przewidujący utwo-
rzenie kooperatywnego wydziału

targowego, został wniesiony do

kongresu, dla załatwienia go je-

sztze W obecnej

Projektowany _kooperatywny

wydział targowy ma się składać

z pięciu członków wyznaczonych

przez prezydenta “ybnmvch z po

WASHINGTON,

    

rolnictwa: rolników,

bydła, drobiu, mleczarstwa, upra-

wsaczy tytoniu i bawełny z pen-

sją 10,000 dol, rocznie.

Zwolennicy Tarmerówmają na-

dzieję, że obecny kongres załatwi

przychylnie piekące żądania far-

merskie, aby umożliwić prezyden

towi Coolidgeowi administrację

podcząs nadchodzącej kadencji.

Wyznaczenie kooperatywnego

wydziału targowego ujednostajni

ceny na produkty farmerów, któ-

rzy obecnie padają ofiarą speku-

lantów. Ażeby zaś uzgodnić po-

daż produktów farmerskich z po-

pylem, wyznaczony kooperatyw-
ny wydział farmerski zamierza o-

lwnrnć w środowiskach rolni»

czych specjalne Spichlerze, gdzie

farmerzy będą składać swoje pro

dukty, otrzymując pokwitowanie,

na które będą mogli pobierać z

banków subwencjonujących rol-

nietwo sumy, potrzebne na dal.

szą gospodarkę, <
Organizowany kooperatywny

wydział farmerski oszczędzi far-

merom wiele zachodów i strat na

niekorzyść nieuczeiwyjh adwoka-

tów, którzy się narzucał na o-

brońców interesów farmerskich,
a w rzeczywistości byli najzwy›

klejszymi pasożytami.

  

 

 
 

REPUBLIKANIE NIEMIECCY DOMAGAJA SIĘ

POŁĄCZENIA AUSTRJI Z NIEMCAMI

Wbrew zastrzeżeniom wersalskiego traktatu pokoju - Niem-

cy pragną w połączeniu z Austrją unieważnić

ciężkie warunki pokoju

 

§
.

MAGDEBURG, 23 luego. -N
miecka organizacja republik
ska, która liczy 3,000,000 czlon-
ków urządziła w Magdeburgu ol-
brzymią demonstrację za połącze.
niem republikańskiej Austrji z
Niemcami dla stawienia oporu
przy wzmożonej pniędrc państ»

wom aljanekim, czuwającym nod

wypełnieniem warunków wersul-

skiego traktatu pokoju.
Demonstracja repubhk'mow

niemieckich dowodzi, z

niemiecki dąży do otrz

z ciężkich klauzul wers

traktatu pokoju, szrzeąńhnu od
klauzuli, zabraniającej przyłącze-

nia Austrji do Niemiec, aby przez

to zyskać podstawę do stawiania

dalszego oporu i przy-
wrócenia Wielkich Niemiec. Nie-

mieckie żywioły republikańskic

urządzając imperjalistyczną 4
monstrację |wytrąciły monarchi-

stom broń z ręki, dowodząc, że

nietylko monarchistyczni imper-

jaliści pragną stworzenia WneL
kich Niemiec, ale i rep
myślą o przywróceniu dawne} sla
wy Niemiec _przez zjednoczenie
wszyslklch po niemiecku mowig-

cych narodów.

  

  

  

 

 

Deficyt francuski za rok 1924

„wynosi 3 miljardy franków

- PARYŻ, 21 lutego. - Senator

Berenger, przewodniczący  senac-

kiej komisji budżetowej, przed-

stawiając sprawozdanie z -docho-

dów i rozchodów za rok 1924 -

stwierdził, iż deficyt francuski za

rok 1924 wynosi 3 miljardy fran

Rów: Dochody Francji za rok

1924 wynosiły ,28,572,000,000, a

rozchody 32,519,000,000 franków.

 

StZj. pod

7 bol thew w

głowę

Złodziej amerykanskich lis-
tów w ie poczto-
wym Zbąszyn-Warszawa

 

WARSZAWA, 2 lutego. (Pocz-
tą). - Już od dłuższego czasu w
urzędzie pocztowym Warszawa
2, zauważono systematyczne zni-

i kanie listów z Ameryki.; Wobec
| częstych skarg i reklamacji ze
strony odbiorców, dano znać do
upzędu śledczego, który" natych-
miast zajął się tą sprawą. Ener-

 

  

  

Otwarcie bokkewickien B
banku we Francji

PARYŻ, 20 lutego. -. Bolsze-
wieki rząd rosyjski planuje otwo-
rzenie w Paryżu filji bolszewickie
go banku państwowego, za po-
średnictwemktórego rząd bolsze-
więki mógłby finansowić w
wóz i- wywóz towarów do
i z Rosji.
Wśród urzędników kilku ban-

ków rosyjskich, istniejących w
Paryżu powstało zaniepokojenie
w obawie możliwego sekwestru
przez rząd francuski na żądanie
rządu bolszewickiego, który u-
waża rosyjskie banki w Paryżu
za finansowe instytucje dawnego
rządu carskiego, a obecnie powra
cające pod władzę rządu bolsze-
wiekiego.

Projektowana filja bolszewie-
kiego banku w Paryżu miałaby
kapitału zakładowego 200,000,000
franków, którego połowę złoży»
lyby banki francuskie. hapltalls-

francuscy jednak nie spieszą
się z poparciem bolszewickiego
planu, dopóki nie zostanie ror
strzygnięta kwestja banków ro-
syjskich w Paryżu, mających w
posiadaniu rzekomo 50,000,000
franków, należących do byłego
rządu carskiego, jak stwierdza
bolszewieki komisarz finansów.

osji

 

 

Udatne próby wzlotowe z ro-

syjskim aeroplanem

WESTBURY, 21, lutego. -'
Inżynier Igor Sikorski. sławny
lotnik rosyjski zbudował ol.
brzymi aeroplan, w którym do-
konał wczoraj próbnego lotu z
dodatniemi rezultatami, lecąc z
szybkością 100 mil na godzinę
przy obciążeniu aeroplanu przez
11 pasażerów oprócz pilota i
mechanika.

Przedstawiciel. amerykańskie-
go: oddziału |lotnictwa Gerald
Bauer dokona dzisiaj inspekcji
aeroplanu.

Jedna z posolek do

Praca dla Mężczyzn
- (Ii-l, Wanted: Male)
 

DoSwnnczow
, PRACOWNIK

potrzebny do kierowania
maszyny. Zgłoszenia

National Thn' Can Mfg. Co.
184 W. 8 Street, (24m

ROPŁATNA STAŁA PRAGA.
Agentów potrzeba do sprzedawania

realności w najfepszej sekcji
LONG ISLAND

Zgłoszenia codziennie od 10 rano do
12 w południe, --- Pokój 503.

239 W. 42nd Street, New York City.

WELDERS, ACEOYLENE
be to 100%. Gauge

 

 

 

HTSmes
zykaWPLPpw
Atlas Steel-Barręl Corp
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6 FAM. MUROWANY PO Pokot
2 KAPIELNIAMI, RENT
CENA 817.000. GoTóWKI OKO

$5000. GAWLINSKI & co.
2:1 DRIGGS AVE. BROOKLYN

   
i FAMfm?”- z-bee.

mnie jeden bie cdb aNick Ponice-in is
  

 

Maric, ° 
FLATHUSH "murowany, _Jednotamiliny

Brooklyn (lies
 
BUCEERNIA do sprzedania berdzo to-

nio, Interés dobrre wyrobiony, rent zTnbiments do Nowe!
Bwinte, 5% Manhattan Ave,, Brook:

. C  

   

nidrent
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roedat bard  suu

 

 
15 FAM. MUROWANY-DOW KOR
NEROWY, WSZELKIE ULEP-
SZENIA, APARTAMETA. PO 4
I s POKOL SKLEP NAROŻNY,
RENT 810800. CENA
GoTówki OKOŁO 615.00.

..GAWLINSKI & co, 231 DRIGGS
AVE. BROOKLYN, N. v.
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glelsklego z nadmiarn  mlelolna: je:
zyczkiem dostała rozstroju nerwowe
go i zmuszona była z polecenia leka
ray, udać się na trzytygodniowy odpo-
czynek ha wieś.

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego,

Z.H. POLACHEK

west 68rdSire
vais pezpraryiye
w w awemrasach patentowych

Na" wia

Wyuczcle się: bajwierscwa,
quepiepiadie, Kompletny tas
Przy ,. Setki: zadowolonych
wudentow _polecato -naszą szkołą ich
przyncmm Stała prace dzień 1 noc.

RAL ak
23 Avene New Tork Cy: an

   

 

Drólin'e Ogłoszenia

DOBRA PROPOZYCJA.
Potrzeba natychmiast $2000.-
na dwa miesiące, - wynagro-
dzenie $150. i 6%; zwrot gwa-
rantowany.»- Zgłoszenia na-
tychmiast.
Apart. 1,

Praca dla Kobiet .(Help: Wanted Female)

215 East-18 Street.

 

Podejrzenie padło na biejakie-
go Tomasza Wiśniewskiego, u-
rzędnika tegoż urzędu pocztowe
go. Narazie jednak całą akcję u-
trudniał brak dowodów. Wobec
tego ograniczono się do obserwo«
ania i gromadze-

ma materjału dowodowego
Śledztwo utrudniał fakt, iż Wiś

niewski bardzo często jeździł służ
bowo to tu, to tam, najczęściej
jednak w stronę Zbąszynia.
Oslnleczme wczoraj funkcjonar

jusze HI rejonu wtargnęli do do-

mu nr. 33 przy'ul. Wielickiej w

Wierzbnie i aresztowali Wiśniew

skiego, który przybył tam i no-

cował u swego kolegi.

Aresztowany wypierał się. Po-

czątkowo, jednak przeprowadzo-

na rewizja wykazała 25 dolarów

i cały szereg kopert i listów a-

merykańskich.

czaj te listy z wagonu pocztowe-

go pociągu Zbąszyń=-Warszawa.

Obecnie nie można jeszcze U-

stalić wielkości sumy, zdefrau«

dowankej przez Wiśniewskiego.

 

_ WASHINGTON, 21 lutego.-
Ostatnie- wypadki w .polityce
międzynarodowej dodały odwa-
gi zwolennikom bolszewickim w
Stanach Zjednoczonych, którzy
zaczynają coraz śmielej podno-
al€ glowusituige wywrzeć na-
cisk na rząd prezydenta galm-
ge's dla:mum: Balm the]

otlh,

 

   

 

DR. S. SZOŁOMSKI
- DENTYSTA 4

3100 Richmond ulica, Phila, Pa.
. KonoNy,

wosrki,
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co w sakres wtes"
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Wiśniewski wykradał zazwy«

 

 

DOBRA farma na sprzedać (tanto, sama
farma pes inwentarz tylko zabudo=
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GARAŻ NA SPRZEDAŻ
$000 kwadratorrch
rekcjię nowo grudowany, wiaścieiel z
da takie, _New N aree
North ks.,
pomi 10368
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9 FAM. |MUROWANY w BAR-
Dzo _DOBRYM _POŁOŻENIU,
APARTAMENT PO 6 POKOI,
KĄPIELNIE, ELEKTRYKA-

RENT) gore. CENA sz0000;
GoTóWKI _oKOŁO -s8000.

„.GAWLINSKI a Go.m amges
AVE. BRODKLYN, N. V.
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giezne dztwo, .prowadzone
przez II rejon urzędu śledczego, OĘEĘĘĄĘQĘFK
pod kierownictwem komisarza

|;

at nateRate posady, dobre zapłatyDobieckiego, wkrótce już zosta- |61% .?„”,..I£.:m
o pomy rezul. |*
tatami.  Minufacturing Companyw. a.

cs
OPERATOREK NA SLOMKE
Stała praca. dobra zapłata.
BRODKIN MFG. CO.

506 Broadway .
(2, 12, 20

222 Stroet, Passalc,

POTRZEBA NIEWIAST
TjseaProś" dziectonych„Knain price, murze20 Went 30 Street. cw
DZOEWCZYNE do ogólnej domowej ro:TdikWW rarm trent,
Jorrey City, N. 4,bo południe! ...

RZRBX drleweryny lub koblety do
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